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D robnoustro je  n iew idzia lne , czyli u ltram ikroskopow e z a ­
razk i p rzesącza lne , są  to  nazw y  zrozum iałe, gdy  chodzi o ich 
znaczenie u jem ne. M am y tu  na myśli istoty ży jące tak  drobne, 
jak  np. na jde lika tn ie jsze  pory  ze w szystkich  przesączków , dla 
k tó rych  najsiln iejsze pow iększen ia  m ikroskopu jakgdyby  nie 
istn iały , w sk u tek  czego  n ie  m am y najm niejszego  po jęcia  o ich 
k szta łc ie , rozm iarach  i o ich stosunku do  innych isto t żyw ych. 
C hociaż inne dow ody  zupełn ie  p ew n e, jak  rów nież często 
dzia łan ie  pato log iczne , św iad czą  o ich obecności, to  jed n ak  
m ikroskop n ie daje  m ożności ich ujrzenia.

N ależy  zaw sze m ieć n a  uw adze tę  b an a ln ą  aczko lw iek  
b ezw zg lęd n ą  p raw d ę, że m ikroskop  sam  p rzez  się nie stanow i
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nic, a  rozstrzyga w szystko  oko, uzbro jone p rzez  m ikroskop  i, że 
sam o oko, zb u d o w an e jes t z części sk ład o w y ch  m aterja lnych , 
w zględnie ograniczonych, co czyni niem ożliw ym  spostrzegan ie  
obrazów  m ikroskopow ych na jbardz ie j sub telnych .

Bardzo ła tw o  jest po jąć, że istn ie ją  przedm io ty , k tó rych  
najsiln iejsze op tyczne p ow iększen ie  daje  ob raz  zbyt m ały , aby  
m ógł być spostrzeżony p rzez oko, chociażby n aw e t ich zarysy 
były  zupełn ie  czyste . O tóż, tak  n ie  jest. O braz punktów  
m aterja lnych  jes t następstw em  iątn ienia pow ierzchn i sferycz­
nych, u tw orzonych  z ob rączek  ró żnorodn ie  za łam ującego  się 
św iatła , co pow oduje zjaw isko św iecen ia  cia ł su b te ln y ch  na  
n iekorzyść ich w yrazistości. S am e w łasności św ia tła  zw iększają  
w  ten  sposób n iedok ładność oka, ab y  zacieśn ić  g ran ice  sp o ­
strzegan ia  m ikroskopow ego. Środki dla u zu p e łn ien ia  tych  
braków , w  chw ili obecnej m ożliw e, jak  używ anie  św iatła  je d n o ­
barw nego  i system u optycznego k w arcow ego , jak  rów nież, 
używ an ie  p ły ty  fotograficznej zam iast oka, n ie  rozszerzyły
teo re ty czn ie  zbytnio  g ran ic sp o strzeg an ia  m ikroskopow ego,
tym  m niej p rak tyczn ie . M ikroskop, jak  ty le  innych  gienial- 
nych  w ynalazków , w kró tce osiągnie sw ą najw yższą doskonałość,
zanim  teo rja  jego w łasności b ęd z ie  osta teczn ie  sform ułow ana.
N ie jest on niczem  w ięcej poza „narzędziem " znanem  i pozbaw io- 
nem  tajem niczości, jak  lokom otyw a, jak  m otor w ybuchow y, jak
kinem atograf. P o zw a la  on nam  w idzieć zaw sze te  sam e rzeczy,
tak  jak  książka. Jest m ało  p raw d o p o d o b n em , aby  m ożna by ło
zbudow ać w  tej dziedzinie jakiś zadziw iający in strum en t, być
m oże jednak , iż jesteśm y  św iadkam i is to tnego  p rzew ro tu  w  sto­
sow aniu  ap a ra tó w  po tężn ie  uzb ra ja jący ch  zm ysły  ludzkie.
Jeśli to  m a być, jak  chcą niektórzy , rew o luc ją , to  jed n ak  jest
ona zaw sze tylko, zm ianą w ładcy , jak  m aw iał TAINE.

„P aństw o  drobnoustro jów  nie  ogranicza się ty lko  do 
jestestw , k tó re  m ożem y dostrzec  przez m ik roskop". T a  p e ­
sym istyczna nieco uw ag a  Dr. RoUX b y ła  jak g d y b y  pierw szym  
zw iastunem  rezygnacji p rz ed  czem ś nieuniknionem , rezygnacji 
tym  bardziej d ręczącej obecnie . O d d a w n a  już w  cytolgji, 
np . m ikroskop o k azu je  się n iew ystarcza jącym  do roztrzygania 
zagadn ień  w ew nętrznej b u d o w y  tkanki, ta k  sta tycznej, jak  d y ­
nam icznej, a tym bardzie j chem icznej, tak  da lece , iż jesteśm y
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w  ok resie  narodzin  m ikrofizyki, m ikrochem ji, gdzie system  
op tyczny  jest jedyn ie  d o d atk iem  nie w iększej w ag i niż w  d aw ­
nych  czasach . Lecz o sta teczn ie  zasług i m ikroskopu n a  tern
polu są tak  w ielkie, żniw o tak  obfite i napozór trw a łe , że ten
p e łe n  spichlerz pozw oli jeszcze d ługo n a  u p raw ian ie  astro- 
nom ji kom órkow ej. L ecz w  dziedzinie drobnoustro jów , jeśli
o b jek t b ad an ia  m ikroskopow ego nie m oże być w idzialnym ,
to  i zagadn ien ia  zw iązane z istn ien iem  tych  drobnoustrojów
nie m ogą być rozw iązane, w sk u tek  czego p ow sta je  w ielk ie
zam ieszanie- N auka o zaczynach  i p rzeciw -cia łach  pozostaje
ta k ą  jak a  by ła , lecz jasnem  jest że dzięki sw ym  olbrzym im
postęp o m  s ta ła  się jeszcze bardziej m etafizyczną niż fizyczną,
w sku tek  b rak u  op arc ia  m aterja lnego . Jakim  olbrzym im  k ro ­
kiem  n ap rzó d  będzie dzień, w którym  będziem y m ogli do tknąć
in aczej, niż abstrakcy jn ie  te j ta jem nicze j rzeczy jak ą  je s t
p ep sy n a , n ie zaś brudnej m ieszaniny, w  której zaw iera  się
i k ry je  „w artość peptonizu jąca".

W  d oskonałem  p o dręczn iku  bak terjo log ji D O P T E R  i S A C -

Q U E P E E  f1) pośw ięcają  n ie m niej niż 40 stron  d robnoustro jom  ultra- 
m ikroskopow ym , szczególniej tym  z pom iędzy nich, k tó re  m ogą 
do starczy ć  przynajm nie j k ilka p rzyczynków  do sw oich ak tów  
stanu  cyw ilnego, k tó rych  istn ien ie je s t m ożliw em  jed y n ie  dzięki 
w yna lazcom . Jest to  rzeczyw iście  zjaw isk iem  pocieszającem , 
jeże li jedno  z tych  istnień w yłon i się w reszcie z obłoków  nie- 
w idzialności i odkry je chociażby  rąb ek  sw ych  kształtów  i roz­
m iarów .

Z  teg o  punk tu  w idzen ia ap a ra t, nazw any  najniew łaściw iej 
u ltram ik ro sk o p em , n ie  przyniósł d anych  isto tnych. Jak  w ia­
dom o, jest to  zw ykły  m ikroskop, w  k tórym  w idzim y nie sam e
przedm io ty , lecz  w łaśc iw ie  ich św ietlne w idm a, dzięki z a ła ­
m yw aniu  św iatła , p rzy  bocznem  ośw ietleniu (2). P rzyrząd  ten
poucza nas d o sk o n a le  o ruchach  ciała po łożonego w  polu
i jeg o  w ym iarach  w zględnych , dość źle natom iast o jego
k sz ta łc ie  i w y m iarach  rzeczyw istych , a n aw e t o w łasnośc iach
żyjących  cząsteczek. N ajbardziej typow ym  przy k ład em  jest
bakterjofag  H e ,R ELLE’A , który  w yw oła ł ty le  sporów  i prac,
istn ienie k tórego, jednak , jest do tąd  jeszcze k w estją  najbardziej
sporną.
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D w ie inne w łasności u jem ne cechują d robnoustro je  u ltra- 
m ikroskopow e. N ie dają  one się hodow ać przy  pom ocy  
do tąd  używ anych  m etod, a  ścianki filtrów ich nie zatrzym ują. 
G dy  m am y chorobę z ob jaw am i dostateczn ie stałym i, jes teśm y  
upow ażn ien i do złożenia odpow iedzia lności n a  k arb  czynności
drobnoustro jów  niew idzia lnych , o ile inne bak terje , zna lezione
w  osobniku żyw ym , b ąd ź  n a  sekcji, n ie m og łyby  być p rz y ­
czyną choroby , p odczas gdy  p rzesącze  p łynów  lub zm iażdżo­
nych  tk an ek  okazują się jadow ite  i w yw ołu ją  u  szczepionych
zw ierząt zakażenie . Istn ienie d robnoustro jów , n iedających  się
hodow ać, dzięki sztuce laboratory jnej zostało  p o tw ierd zo n em ,
a w iele postaci, rzekom o niew idzia lnych , p rzesta ły  być tak o -
w em i w chwili, gdy  zbiorow iska ich ku ltu r s ta ły  się p rzy n aj­
m niej do tykalne jak  np. b ak te rje  zap a len ia  p łuc  i o p łu cn ej-
P róba p rzesączan ia  pozosta je  w szak  p rob ierzem  d ecy d u ją ­
cym , czy n ie  n a leży  jed n ak  dokładniej b ad ać  w arunki. Ja- 
snem  jest, że p ły tk a  kollodium , śc ianka z cząsteczek  krze­
m ienia, skup ionych  p o d  ciśnieniem , i śc ianka z w y p a lan e j
porcelany , różnią się bardzo  co do sw ej budow y i m ogą
rów nież znacznie się różnić zależnie od  sposobu ich sporzą­
dzania. T w ierdzen ie , że ta m ikrofizyka p rzesączów  jest
w zupełności osiągalna, n ie  jes t p rzesadą . K ażdy sączek
z czasem  za tyka się przez d robnoustro je  ży jące, p o k ry w a się
po w ło k ą  z substancji b ia łkow atych , o ile p ły n  organ iczny ,
p o d d an y  p rzesączan iu , n ie jes t zbyt silnie rozcieńczony. N ależy
w ięc dzia łać  szybko, pod  słabem  ciśnieniem  i w obecności
d robnoustro ju  kon tro lnego  ła tw eg o  do w ykrycia , lecz k tó ry
nie pow in ien  znajdow ać się w p rzesączu  po  dokonanym  pro ­
cesie przesączan ia . P rzypadk i najciekaw sze są te, w  k tó rych
p odejrzew any  za razek  nie p rzechodzi do przesączu  (tyfus w y­
sypkow y, sp o tted  fever, fievre fluviale), lecz gdzie, jak  m ożna
sądzić, jest on zaw arty  w  częściach  m orfotycznych krw i lub
przez nie absorbow any .

C hociaż obecnie isto ta d robnoustro jów  u ltram ikroskopo- 
w ych  jest zagadn ien iem  najbardzie j p a lącem , z p o w o d u  sw eg o  
znaczen ia jako czynnika chorobotw órczego , jasnym  jest, że 
p o w sta je  jeszcze zagadn ien ie  teo re ty czn e  m in im alnych  ro zm ia­
rów , jak ie  pow inna posiadać ży jąca  cząsteczka m aterja ln a  bardzo
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złożona. I tu  rów nież  n iepodobna om inąć innego zagadn ien ia
0 budow ie zaczynów  organicznych , pon iew aż ostatn ie  zda ją  się, 
być orędziem  czynności drobnoustrojów . N au k a  o isto tach  ży­
w y ch  jest to n au k a  o c ia łach  spoistych i m ożna przypuszczać, 
że  w yśw ietlen ie  tych  zag ad n ień  za leżnem  będzie od stopn ia  
rozw oju  naszych  pojęć, o stan ie  skupień  atom ow ych n a jp rost­
szych  n a tu ry  m ineralnej, k tó ry  zda je  się, będzie ostatecznie 
zanalizow any  i określony  w najbliższej przyszłości.

W  ostatn ich  czasach  n iek tó re  d robnoustro je  ultram ikro- 
skopow e szczególn ie zw raca ły  u w ag ę  badaczy . Są to b ak te r­
iofag i, k tórym  pośw ięciliśm y n aw e t tu taj jed en  arty k u ł, lecz 
k tó re  n ie  p rzes ta ją  w zbudzać go rącego  za in te resow an ia , jak  
m ianow icie d robnoustro je  jaglicy, tyfusu w ysypkow ego , w reszcie 
ep idem icznego  zapalen ia  opon m ózgow ych. O to  d laczego  
szczególn ie  zw racam y  u w ag ę  n a  odpow iedn ie p race , n ie  zap o ­
m in ając , że ta  „aktualność" jest istotnie p rzem ija jąca  i zm ienna
1 ze  w szystkie inne zagadn ien ia  rów nież żyw otne, jak  n ap rzy - 
k ład  i k w estja  ospy i w odow strę tu , s tan ą  się h asłem  jutra.

** *

jag lica  jes t c ierp ien iem  spo jów ek  ocznych  z zajściem  
w  b liznow acenie, w sku tek  k tó rego  pow iek i s ta ją  się zbyt 
k ró tk ie  i są p unk tem  w yjścia d la  ciężk ich  kom plikacji nie 
w y łącza jąc  ślepoty . Z d a je  się, że jag lica jes t p rzenoszona przez 
m u ch ę  dom ow ą i n aw ied za  p rzew ażn ie  w ybrzeża północno- 
a frykańsk ie . C ech u je  ją  tw orzen ie  się ziarniny na  spojów kach 
ła tw o  k rw aw iącej, n iezw yk le  zaraźliw ej. P roste  zak rop ien ie  
łe z  do tk n ię teg o  jag licą oka ze spojów ką uszkodzoną lub 
n a w e t n ieuszkodzoną w ystarcza  n iek iedy  do w yw ołan ia  zak a­
żen ia  u  zw ierzęcia dośw iadczalnego, jak  w  przyk ładzie M agot 
z  A lg ieru  p o d an e g o  p rzez N lC O L L E ’A  i C U E N O D ’A . P rodukt 
o trzym any  z roztartej ziarniny, przesączony i zaszczepio­
ny  do spojów ki, w yw ołu je w ybuch c ierp ien ia ty p o w eg o
w  osiem  do dziesięciu  dni po zaszczepieniu . W szystk ie inne
sposoby  szczep ien ia  okazały  się n iep ew n e  lub u jem ne, i pom ię­
dzy  zw ierzętam i p o d d an em i p róbie u  żadnego  z nich n iem ożna
było  stw ierdzić coś analogicznego do p rzy p ad k u  M agot, k tó ry
n a  nieszczęście  nie je s t p rzy p ad k iem  łatw ym . U  szym pansa
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je s t on jeszcze trudniejszy ; człow iek je s t o b jek tem  w ybornym , 
to  też  ślep i, dobrow olnie p o d d a jący  się p rób ie , byli uży ­
w ani n iek iedy  przez N lC O L L E ’A  i C o N S E I L ’A . K rólik n ad a je  
się m niej w ięcej do p rzech o w an ia  zarazka, k tó ry  je s t d e lik a tn y , 
n iew ytrzym uje pó łgodzinnego  og rzew an ia  do 50°C i ginie po  
ośm iu dniach p rzeb y w an ia  w glicerynie (3).

C zynnik  w yw ołu jący  jag licę  n ie  jest jeszcze znany. O d  
roku 1907 V O N  P R O V A Z E K  zau w aży ł w tk an ce  ziarniny lub 
w łaściw iej w  n ab ło n k u  spo jów kow ym  ją  pokryw ającym  i n a  
rzęsach  rodzaj b ard zo  su b te lnych  barw iących  się koków . L ecz  
p raw d ziw a isto ta pozosta je  bardzo  w ątp liw ą, p o n iew a ż  
bardzo  często b rak u je  ich w  ok resie  p o w staw an ia  b lizn . 
Z  d rug iej strony  zd a ją  się one istn ieć sta le  w  spojów ce no- 
w orodka , są p raw d o p o d o b n ie  p o ch o d zen ia  p łciow ego  i podobno  
rzeżączkow ego . M am y do w yboru  trzy  hipotezy  jed n ak o w ej 
w artości: albo te  koki są p rzyczyną  trachom y, albo też  n ie  
w yw ołu ją reak cji w  postaci bu jan ia  ziarniny, pow odują ty lko  
zm iany w nabłonku, lub też  są przyczyną choroby, k tó ra  
jaglicy bardzo  często tow arzyszy . H odow la rozw iąza łaby  w iele  
w ątpliw ości, lecz nie zo sta ła  ona zrealizow ana i, jeżeliby  
szczególniej jak  sądzi N O G U C H I otrzym ano ją  przy pom ocy 
m etody, używ anej d la k rę tków , to jed n ak  n ie  u d aw ało b y  się  
szczep ien ie  m aterja łu  hodow lanego. Jaglica, k tó re j znaczenie 
jest w zględnie niew ielkie, je s t jed n ak że  dość dobrym  p rz y ­
k ład em  tych  trudności, jak ie  spo tyka biolog p rzy  b a d a n iu  
n iew idzialnych zarazków .

** *

T yfus w ysypkow y albo plam isty  jes t k lęsk ą  pow ażn iejszą , 
bardzo  starą , lecz k tó rą  ostatn io  ro zp ę ta ła  w ojna, a k tó ra  p o ­
czyniła olbrzym ie spustoszenia na Blizkim W schodzie. C ienki 
pokost cyw ilizacji p o p ęk a ł bardzo  prędko , p o tem  zn iknął z u ­
p e łn ie  w  tej części E uropy , gdzie zupełne spustoszenie, głód 
i b rud  fizyczny uczyniły  i czyn ią jeszcze ze w szy bezsp o rn eg o  
w ład cę , a z dołu k loacznego  insty tucję  n aro d o w ą. N lC O L L E .

B L A IZ O T , C O M T E  i C O N S E IL  w ykazali w  badan iach  dzisiaj k la­
sycznych, że w esz by ła  tu ta j isto tnym  spraw cą. Z a ra z e k  
p och łon ięty  razem  z zakażoną k rw ią  chorego  zaw szonego,
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o d b y w ał w k an a le  pokarm ow ym  ow adu proces rozw ojow y
trw a jący  od 5 do 7 dni i jest to zarazek  „m etacykliczny“, 
u ży w ając  w yrażen ia B R U M P T A , któ ry  służy ł do zarażania
oso b n ik a  zdrow ego- T e n  p roces rozw ojow y u bezkręgow ych
jes t w łaściw ością pospolitą  również, jak  dw a m ożliw e sposoby
przen iesien ia  bądź p rzez  u k łu c ie  zarażonej w szy lub też przez
jej w ypróżnienia. Z n an y ch  je s t w iele p rzypadków , gdzie u oso­
bn ików  fizycznie bardzo  czystych tyfus śm iertelny został n a ­
b y ty  w  tym  sam ym  czasie co i w szy przy zetknięciu się
z chorym ; lecz  szerzenie się ep idem ji w  łonie  m as ludow ych,
już  zupełnie pozbaw ionych pasożytów , każe p rzypuszczać w y ­
m ianę choroby w b ez ład n y ch  skup ien iach , k tó re s tw orzy ła
po w szech n a  nędza.

W esz  jes t sw oistą sp raw czyn ią  zarazy, chociaż je s t trudnem  
p o tw ie rd zen ie  dośw iadczalne. N iezależn ie od ow adu, p o s łu ­
g u jąc  się przeszczep ian iem  krw i chorych, w yw ołu jem y rzadko 
tyfus, cop raw d a jeżeli ją  się szczepi na skórę pow ierzchow nie 
uszkodzoną.

N aw et p rzy  zastrzykiw aniach  podskórnych  krew  ta  w o lb rzy­
m ich daw kach , jeśli w ziąć pod  uw agę u łam ki m iligram ów  
k tó re  p o ch łan ia  w esz, okazuje się zaraźliw ą w  jednym  p rzy ­
p ad k u  na dw a, zarów no u zw ierzą t jak  i u ludzi ( 4). Jest to 
jed en  pow ód w ięcej do p rzypuszczen ia  p rocesu  rozw ojow ego 
u w szy, lecz m ożna rów nież p rzypuszczać, że krew  p rzedstaw ia
d la  n ieznanego  za razk a  środow isko n ieprzyjazne i niszczące.
N igdy nie u d ało  się zobaczyć zarazka w e krw i chorych,
lub też  zw ierząt dośw iadczalnych , lub o trzym ać hodow le
krw i. Co się tyczy p rzesączalności tych zarazków  ciekaw e są
w nioski N lC O L L E ’A . Jeżeli k rew  tyfusow ego p o d d am y  n a tu ­
ra lnem u  krzepnięciu , zarazek  przesączony jest n iek iedy  jadow ity,
zaw sze uodporn iający . Lecz, jeżeli k rew  zo s ta ła  odw łókniona,
to  o trzym ana przez centryfugow anie surow ica nie jest ani ja­
dow ita , ani u odporn ia jąca . W szystko  dzieje  się tak  jak  gdyby
za razek  by ł ad so rbow any  p rzez elem enty  m orfotyczne krw i,
szczególniej przez leukocyty , lub  n aw et produkty  ich rozpadu .
Z a ra z e k  gorączki p lam istej (spo tted  fever) M ontagnes R ocheuses
jes t bardzo  p o d o b n y  p o d  tym  w zględem  i poza tem  zbliża się
do  poprzedniego , dzięki przenoszeniu  przez ow ady.
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P u n k tem  najbardziej spornym  w historji tego  zarazka jes t 
stosunek  jego do Ricketlsia- Chodzi tu  o dw oinkę albo o d w u - 
p rą te k  bardzo krótki, łatw iej barw iący  się, ten  sam , p raw ie  
nie w idzialny, k tó ry  sp o ty k ał R lC K E T T S  i W lL D E R  w  r. 1910y 
jednocześnie w e krw i ty fusow ego  i w e w nętrznośc iach  wszy* 
D a R O C H A -L lM A  w  H am burgu  i von P R O V A Z E K , a  p ó źn ie j 
liczni m ikrobiologow ie uw ażali te  d robnoustro je  za przyczynę 
zakażenia , poniew aż spo tykali je tylko u w szy zarażonych . 
T e  spostrzeżen ia zgadzają  się ze spostrzeżen iam i N lC O L L ’A r 

B L A N K A , i C O N S E IL 'A , którzy w  roku 1915 znajdu ją  te  ciałka 
w e w szach w  oko licach  niezarażonych . W  czasie w o jn y  
B R U M P T  znalazł na  jeń cach  n iem ieckich  te sam e Rickettsia  
w e w nętrznościach  ich w szy. B yłoby w ięc to w spó łistn ie­
niem  z n ieznanym  zarazk iem  tyfusow ym  nie zaś stosun­
kiem  przyczyny do sku tku , a obecność Rickettsia w e krw i 
tyfusow ych b y łab y  poprostu , w ed ług  w yrażen ia  B R U M P T ’A , do­
w odem  i św iad ectw em  zakażen ia  w szaw icą. Św ieżo, de  M E L L O

i G U IM A R A E S  (5) z P o rto  doszli do teg o  sam ego w niosku. Z n a j­
du ją  oni z ła tw o śc ią  te  d robnoustro je  w e krw i tyfusow ych 
n iek iedy  w  w ielk iej obfitości (12 p rzy p ad k ó w  dodatn ich  i 6 
ujem nych). M ają one n ad zw y cza jn ą  ilość postaci począw szy
od k lasycznych  p rą tko -koków , p rzypom inających  Pasteurella
o dw ubiegunow em  barw ieniu  i jasnej p rzestrzen i środkow ej,
k tórej najw iększy  w ym iar rzadko p rzew yższa 1 [*, aż do z ia- 
renkow ca jed norodnego  o w ym iarach  m niejszych niż 0,5 y-. 
S O U Z A  po czy n ił pod o b n e odkrycia u  reko n w alescen tó w  z 75%
przypadków  dodatn ich  (6).

A le  Rickettsia  gdy  ty lko  zw rócono n a  n ią  u w ag ę  spow o­
d o w a ła  liczne odkrycia. W pleszcz ow czy posiada je; G u iM A -

R A E S  O  znajduje u w szy w  okolicy zarażonej tyfusem  z w ielką 
w ielopostaciow ością, lecz jed y n ie  w  treści jelit. Sam a w esz  
m iała  ich  d w a gatunki. R . Prowazek by ła istotnie gościem  
kom órek  n ab łonkow ych  jelit ow adu, a jej w yzw olenie n a s tę ­
pu je  w sku tek  przerostu  i ro zerw an ia  jej części sk ładow ych , 
R . Pediculi b y ła  pasoży tem  pospolitym , obecnym  w  treśc i jelit, 
rzad k o  m iędzykom órkow ym  i w  tym  w y p ad k u  śm iertelnym  dla 
sw ego gospodarza. Jest to  różnica logicznie tego  sam ego 
rzędu b ez  w zg lędu  n a  to, że rozdziela dw ie am eby  od o k rą -

www.dlibra.wum.edu.pl



BTOLOGJA LEKARSKA 57

żnicy. L ecz po trzebny  by ł dow ód. S lK O R A  ( 8) w  dośw iad­
czen iach  niezw ykle sub te lnych  zd o ła ł zaszczepić R . Pediculi 
w szom  przy  pom ocy p ip e tk i i o bserw ow ał z jednej strony  za­
każenie m iędzykom órkow e trzew iów , z drugiej strony  p rzen ie­
sien ie n a  św inkę m orską, s łu żącą  do żyw ienia w szy.

W ynik  je s t bardzo  in teresu jący , o ile je s t bez zarzutu, 
lecz poniew aż ła tw o  jest uszkodzić trzew ia w szy dając  jej „ la- 
w a ty w ę“ zakażoną, p racy  S lK O R Y  nie u d ało  się w poić 
p rzekonan ia  co do różnic m iędzy  dw iem a R ickettsiam i. C o do 
tw orów  w ew n ątrz  - kom órkow ych, znalezionych  w  rozm aitych  
o rganach  z m ózgiem  w łącznie, u  cz łow ieka  i zw ierząt tyfuso­
w ych, czy m ożna porów nyw ać je z w idzianem i p rzez F lC A I'A

w  o tw orze trzew nym  w sz y (9), i czy m ają one zw iązek  z Ri- 
ck e tts ia  lub  z czynnikiem  przyczynow ym  rzeczyw istym  i n ie ­
znanym  tyfusu? T y le  zag ad n ień  do rozw iązania. Z d a je  się, iż
czysta ku ltura, obfitu jąca w te  drobnoustro je , u su n ę łab y  szybko
w ątp liw ości co do ich roli chorobotw órczej. Lecz w  sp raw ie  za ­
razków  n iew idzia lnych  należy  by ć  bardzo  ostrożnym , a, w  szcze­
gólności, m ieć zaw sze na uw adze ła tw o ść  z jak ą  adsorbują
się cząsteczki b ard zo  sub te lne  w  porów naniu  z cząsteczkam i
w iększem i. D obrze w y k azan a  przez N lC O L L E ’A  dla sk ładn ików
krw i ta  adso rbcja , p raw dopodobn ie , daje  się unaocznić też
i d la  s łynnych  Prołeus X  19 i d la R ickettsia . W iadom o, że
ten  Prołeus dostarczy ł w  rękach  de W E I L L ’A  i F e L IX ’A  (tyfus
p lam isty  obecn ie  jes t oznaczony  im ieniem  choroby W E IL L -

F e L !X ’A , tak  jak  zap a len ie  substancji szarej rdzen ia im ieniem
von E C O N O M O , stosow nie do zw yczaju, k tóry  m ożna ganić,
lecz zm ienić go jest zby t późno), Prołeus X  19, bardzo  p ew ny
czynnik  w  rozpoznaniu  tyfusu, gdyż surow icę chorych du ro ­
w ych ag lu tynu je  ten  p rą te k  w  św ieżej hodow li. C zęsta o b ec­
ność Baccillus Prołeus u chorych  na  d u r n asu n ę ła  na jp ierw  tym
autorom , po tem  F R lE D B E R G E R 'O W I (10), m yśl, k tó rą  ten  ostatn i po­
dziela dotychczas, że zarazek , o k tórym  m ow a, jest czynnikiem
w yw ołu jącym  tyfus, m yśl k tó ra  by ła  usilnie zw alczana p rzez
au to ró w  francusk ich , w  szczególności p rzez  S A C Q U E P Ć E  i L a -

V E R G N E  przy  pom ocy a rg u m en tó w  zd aw ało  się rozstrzygają­
cych . M yśl ta  zosta ła  p o d ję ta  n a  now o, lecz  zu p e łn ie  w  inny
sposób p rzez  E P S T E IN A  i p rzez  W O L F A , p rzez  U R E C C H IA *

www.dlibra.wum.edu.pl



58 BIOLOGJA LEKARSKA

k tó rzy  w nioskują o w spółistn ieniu  Prołeus z za razk iem  prze- 
sączalnym , pod trzym ujących  w zajem nie sw e istn ien ie . V A L L E E

i C A R R E  w  ciekaw ych  dośw iadczen iach  (12) z febris aph thosa , 
za leżnej od obecności rów nież d robnoustro jów  ultram ikrosko- 
pow ych, co dow iedli, u ży w ając  jako  cia ła  adso rbu jącego  go 
bądź  krw inki czerw one w ołu , b ąd ź  też  ciał d robnoustro jów  
poprzedn io  zabitych  p n eu m o k o k ó w  i stafylokoków . O b ład o ­
w an e  zarazkam i w sk u tek  zw ykłego  ze tk n ięc ia  się w w odzie 
fizjologicznej z chorym  naskórk iem  zm iażdżonym  obce te  c ia ła  
u legają  fagocytozie i pow odują  c ierp ien ie  specy ficzne przy
szczepien iu  podskórnem .

M am y w ięc  Prołeus i Prołeus, R ickettsia  i R ickettsia , 
jed n e  czyste zu p e łn ie  n iew inne, inne za tru te  n a  podobieństw o 
strza ły  przez n iew idzia lny  za razek . W  dośw iadczen iach  p rzy ­
taczan y ch  poprzednio  stosunki są  czysto fiżycznej natu ry , 
a  sam e fak ty  p rzy toczone czy nie m ogą św iadczyć o istnieniu 
p ew nego  rodzaju w spó łżycia p rzy p ad k o w eg o , bądź  też  p a so ­
żytniczego; w  rzeczyw istości je d n a k  bak terjo fag i (x), jeśli się 
przyjm ie poglądy H e r E L L E ’A  b y łyby  p rzy p ad k iem  n ajlep ie j 
znanym  (co niew iele  nam  mówi). B yłby to pew ien  rodzaj 
p rzen iesien ia  w  kró lestw o bak terji faktów , k tó re  pow oli by ły  
o d k ry w an e  dla sam ych  bak terji w zg lęd em  ustro jów  m ak ro ­
skopow ych.

Pozostaje trzec ie  p rzypuszczen ie , m ianow icie , że cykl 
b iologiczny drobnoustrojów  zaw iera  e lem en ty  w idzialne i n ie ­
w idzialne ze zm ianą lub bez  zm iany pod łoża. W iem y z jakim  
u p o rem  to p rzypuszczen ie  by ło  po d trzy m y w an e w zg lędem
„ziarenek", k tó re  w  ciele  k leszczy i ich ja jek  m ogłyby  re p re ­
zen to w ać k rę tk i, k tó rych  n ie  znajdu jem y w ięcej, a k tó re
jed n ak że  trw ają , jako  potom stw o trąd z ik o w ca  pasożytn iczego ,
b ęd ąceg o  b ezpośredn io  zaraźliw ym . P rzypuszczen ie  je s t p ra ­
w dopodobnie  rzeczyw istością i b y łab y  on a  n aw e t p ew n ą ,
g d y b y  ta  faza n iew idzia lna , n ie d o tk n ęła  g w ałtow nie  naszych
przyzw yczajeń . Jest tu  da leko  w iększa  różnica w objętości
niż pom iędzy  B asidiom ycetem  i jego  zarodnikam i.

Z ap a le n ie  m ózgu ep idem iczne, choroba von E conom o, 
od  czasu  ostatniej epidem ji, obserw ow anej na  W schodzie , w y ­
w o ła ła  liczne p race , n a  czele których, sp raw ied liw ość w y ­
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m aga um ieścic  prace L,EVADITfEGO i jeg o  w sp ółp racow n ik ów . 
T a  szczegó ln iejsza  choroba, d osta teczn ie  znana co  do ob jaw ów  
klin icznych, dała im puls do napisania  d osk on a łych  k siążek  przez  
profesora ACHARD’A (13). Praca osta tn iego  w  szerokim  zak resie  
u w zg lęd n ia  w ia d o m o śc i o  zapalen iu  szarej substancji rdzenia,
zd ob yte  uprzednio, a w zb o g a ca ją ce  w iad om ości p óźn iejsze ,
p asteu row sk ie , o isto c ie  w od ow strętu . L ecz  w krótce nauka
o zap alen iu  m ózgu ok aza ła  s ię  zbyt w ązk ą , badanie nad n ie ­
w id zia ln ym  je g o  zarazkiem  d op row ad ziło  do n iezw y k le  o w o c ­
n ych  danych p orów n aw czych  z innym i zarazkam i, oraz z za­
razkiem  ospy.

Jed n a  z najstarszych  chorób w y w oływ anych  przez zara­
zek  p rzesączalny  s ta ła  się przez to  zupełn ie  odm łodzoną. Jest 
m ożliw em , a n aw et praw dopodobnem , że z tych  godnych 
uw agi p rac  w ynikną w ażn e  skutki o p rak tycznem  znaczeniu.

L E V A D 1T I streścił w  doskonałym  przeglądzie całości, 
w szystk ie  zdobycze n au k o w e o epidem icznem  zapalen iu  mózgu 
aż do m aja 1921 roku  (14). P rzypom ina on pierw sze usiło ­
w an ia  W lE S N E R A , który  chcia ł szczepić chorobę m ałpom , za- 
s trzy k u jąc  em ulsję z m iazgi cen trów  nerw ow ych  człow ieka, 
u siłow ania  S T R A U S S A , H lR C H F E L D A  i L O E W E G O , którzy osiąg­
nęli w yniki w  przeszczepieniu  n a  królika, w ydzieliny nosow o- 
gard lanej, usiłow ania M a C IN T O S H  i T U R N B U L L , którzy p rze­
szczepili chorobę n a  m ałpę niższego g a tunku  przy pom ocy
em ulsji p rzesączonej tym  razem  z ośrodków  nerw ow ych  lu d z­
kich, w  końcu  daleko  b ard z ie j d ecy d u jące  usiłow ania L e -
V a D IT IE G O  i H A R V IE R A , u sta la jące  bezsp rzeczn ie  istn ienie za ­
razk a  p rzesącza ln eg o  sw oistego , o becnego  w m ózgu cz łow ieka,
zdo lnego  do p rzenoszenia się regu larn ie  w pew nych  o k resach
n a  zw ierzęta  czułe (zarazek  sta ły  p o dobny  do o trzym anego
dla w ścieklizny), da jący  się unieszkodliw ić przez surow icę re ­
konw alescen tów . Jed y n ie  ośrodki nerw ow e są jadow ite . Skoro
zarazek  p rzeszczep iony  jes t już o trzym any, królik, k tóry  w ogól­
ności je s t m ało  p o d a tn y  d la  zarazka ludzkiego, m oże służyć do
u trzym yw ania  zarazka p rzez czas n ieokreślony . W szystk ie
zw ierzę ta  um ierają , ob jaw y ch a rak tery sty czn e  w y stęp u ją  d o ­
p iero  na kilka godzin p rzed  śm iercią, w  7 do 8 dni po za ­
szczepieniu; są to ob jaw y chorobliw e tak ie  sam e jak  u ludzi,
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polegające na tw orzeniu  nacieków  okołonaczyniow ych w korze 
m ózgow ej, z lim focytów  i z leukocy tów  jed n o jąd ro w y ch . O ko- 
icą  uprzyw ilijow aną jes t okolica h ipokam pa, k tó ra  w ykazuje 

g łębok ie  uszkodzenia z fagocytozą n eu ronów  przez leu k o cy ty  
jedno jądrow e, k tó re sam e rap to w n ie  u leg ają  zgęszczeniu jąd ra , 
pyknozie jak  gdyby by ły  za tru te  (jeśli chodzi o zw ierzę ta  w yż­
szego rzędu). W szystko  tak  się odbyw a, jak  gdyby trucizna 
leukocy tow a b y ła  w ydz ie lana  p rzez  n iew idzia lny  za razek  
i czyniła n eu ro n y  jadow item i. O kres w y lęgan ia  choroby w sk a­
zuje na  czas, k iedy  zarazek  w ędru je  do ośrodków  n e rw o ­
w ych, w zdłuż nerw ów . P odnoszen ie  się ciep ło ty , podobne do 
gorączki zapow iadającej w ściekliznę, dosięga 41°. O środki 
do tk n ię te  są  jad o w ite ,- począw szy od  drugiego dnia; zarodek  
jes t zaraźliw y; b ęd ąc  p rzeniesionym  na rogów kę nacię tą , p o ­
w oduje on zapalen ie  rogów ki i jeżeli oko je s t w yłuszczone 
n aw e t po 24 godzinach, tem  nie m niej, zachodzi zakażen ie , 
co św iadczy, że czas ten  w ystarczy ł, ażeby  za razek  m ógł 
dosięgnąć p rzew o d n ik ó w  nerw ow ych.

Z arazek  przechodzi p rzez filtry C h am b erlan d a  1 i 3, 
lecż z trudem , m ianow icie jadow itość jego się zm niejsza. G li­
ceryna konserw uje go doskonale, a n aw e t podsyca jego  siłę 
chorobotw órczą. O p iera  się on w ysychaniu , lecz te m p e ra tu ra  
55° w ystarcza  do  zniszczenia. W o d a  i m leko zachow ują  go 
bardzo  dobrze, to ostatn ie  przynajm niej 3 m iesiące. Jak  za razek  
w ścieklizny niszczy go rów nież żółć. N ie zd a je  się być p rz e ­
nikliw y i op iera  się gniciu. C en try fugow anie, n aw e t bardzo  
energiczne, n ie  zdaje się w yw ierać  żadnego  w p ływ u  n a  jego 
m asę, je s t on jeszcze jadow ity  w  roztw orze Viooo*

Z apalen ie  rogów ki, w yw ołane na rogów ce nac ię te j, jest 
istotnie ob jaw em  chorobliw ym  p ierw otnym , nie istn iejącym  
przy  w ściekliźnie, a k tóry  p rzec iw n ie  zbliża ten  za razek  do 
za razka ospy, krow iank i, a tak że  do przym iotu. K om órki 
n ab ło n k o w e rogów ki uszkodzonej, okazu ją  się n iek iedy  n a p e ł­
nione tw oram i w ew n ątrz  - kom órkow em i, jak  to byw a n ie led - 
w ie re g u łą  w  chorobach u ltra  - d robnoustro jow ych .

Inne drogi zakażen ia  okazały  się całkow icie lub w  części 
ujem ne. P rzew ody  ślinne m ogą być d rogą w ydzielania, 
ja k  p rzypuszcza N E T T E R , analogicznie do w ściek lizny; b łony
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śluzow e nosow o - g a rd lan e  i spojów kow e są to w ro ta ła tw e 
do p rzek ro czen ia  pod  w arunkiem , że są m niej lub w ięcej 
uszkodzone. S tosow nie do danych  klinicznych są  one ró w ­
nież d rogam i w ydzie lan ia . W  p rzeciw ieństw ie  do dróg p o d ­
skórnych, lub po k rew n y ch  im krw ionośnych, d ro g a  z jąd e r
okazu je  się rów nież sku teczna, jak  drogi o środków  n erw o ­
w ych, tak  z p u n k tu  w idzenia p rzenoszen ia się okresow ego,
jak  też  p rzechow yw an ia  n ieokreślonego  zarazka.

R ów nież jak  w  zapalen iu  szarej substancji rdzen ia należy 
przypuścić, że zarazek  p osuw a się od b łony  nosow o-gard lanej 
do m ózgu przez n e rw  w ęchow y i odw rotnie w ydzie la  się tą  
sam ą drogą. P od ług  K L IN G A  treść  jelit jest rów nież p o k a r­
m em  zakażonym  przez „roznosicieli za rodków ”, m ogących  być 
do m niem anem i spraw cam i choroby. Lecz d roga całkow ita , 
aż do substancji m ózgow ej b iałej, n iekoniecznie i n iezaw sze 
jest b ez  przerw y, sk ąd  pow stają  postac ie  poronne, w  k tórych  
p rzew ażają  objaw y zap a ln e , a  n a w e t tylko one w ystępu ją , 
i są p rzy czy n ą  tych postaci rzekom ej grypy, tak  licznych 
i dobrze obserw ow anych  p rzez  K L IN G A  i jeg o  w spółpracow ni­
ków  w L ap o n ji i w  Szw ecji (20).

Z arazek  m oże rów nież n ie  p rzek raczać  poza w idoczne 
b łony  śluzow e i d latego  „roznosiciele za razk ó w ” zupełn ie  
zdrow i są  tym  bard zie j n iebezpieczni, co zostało n ie jed n o k ro t­
nie s tw ierdzonem . P rzez  analog ję do w ścieklizny liczni auto- 
row ie stara li się znaleźć tw ory  m iędzykom órkow e, barw iące  
się w  n eu ro n ach  i okolicach hipokam pu, tw ory  w ew n ątrz ­
kom órkow e, w ielkości około  jed n eg o  [a, p raw dopodobnie u tw o­
rzone w sk u tek  odczynu  kom órkow ego dookoła n iew idzia lnego  
zarazka, a k tó re  w  sposób  uderza jący  p rzypom inają  ciałka 
N e g r i ’e g o .

Z a ra z e k  w yraźn ie  się różni od zarazka zapalen ia  istoty 
szarej rdzen ia , n iety lko  pod  w zg lędem  objaw ów  chorobli­
w ych, k tóre w yw ołu je, lecz rów nież pod w zględem  podatności 
różnych  gatunków  zw ierzą t i stopnia n aby tej odporności, b a r ­
dzo n iepew nej w zapalen iu  m ózgu. W reszcie , d ecy d u jące  
dośw iadczen ia , zw łaszcza  tyczące  odpornośc i skrzyżow anej, 
i dz ia łan ia  w zajem nego  surow icy reko n w alescen tó w  w y św ie t­
la ją  dosta teczn ie  na tu rę  sw oistą zarazka, przynajm niej co do
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pierw szej. Środki zn ieczu lające w zm acniają  dziw nie dz ia łan ie  
zarazka, jakgdyby  znosiły zaporę  z lipoidów , o taczającą  
n eu rony . Z a raze k  zdolny jest do w spółżycia z żyw em i jądro- 
w em i kom órkam i w  plazm ie zw ierzęcia około  15 dni, lecz 
zda je  się, że do obecnej chwili jeszcze nie o trzym ano  go 
w  rzeczyw istości w  hodow li.

Jednakże zd a ją  się czynić w yjątek  b ad a n ia  L O E W E G O

i S t r a u s s a  (15), k tórzy używ ając jako  pożyw ki tkank i opuchliny 
brzusznej N O G U C H P E G O , pokrytej w ase lin ą  dobrze w y ja ło ­
w ioną, pozbaw ionej żółci i n iezby t alkalicznej, o trzym yw ali 
sta le  hodow lę zarazków  śm iertelnych  d la  zw ierzą t szczep io ­
nych, dających  się przenosić z m ózgu n a  m ózg i w y w o łu ją ­
cych  typow e objaw y chorobliw e. T e n  zarazek  z hodow li 
m oże być unieszkodliw iony  p rzez  surow icę rekonw alescen tów , 
m oże rów nież dać  uodporn ien ie  p rzez  szczep ien ie  po d  oponę 
tw ardą. W y stęp u je  on w  postaci b a rd zo  de lik a tn y ch  c ia łek  
trudno  b arw iący ch  się, oddzielnych lub łańcuszkow ych . T e n  
zarazek  hodow lany  daje  się w prow adzić do n aczy ń  k rw io ­
nośnych, poczem  um iejscaw ia się n a  osi m ózgow o rdzeniow ej 
i w yw ołu je  typow e zapalen ie  m ózgu, daje się p rzeszczep ić 
i hodow ać na now o. Jest p rzesączalny .

** *

L E V A D 1T I i H A R V IE R  w  jednej ze sw oich p rac  p o p rz ed ­
nich podali w w ątp liw ość początkow e dośw iadczen ia  L O E W E G O

i S T R A U S S A  (październ ik  1919) co do m ożliw ej obecności 
za razka zap alen ia  m ózgu w  w ydzielin ie nosow o - gard lanej; 
p rzy jm ują oni za p raw dopodobną, jeśli n ie p ew n ą  tę  drogę 
w ydzielania, a w ięc i zakażen ia . Z resz tą  w tym  sam ym  cza­
sie poszukiw ań K L IN G A  w  Laponji i u s ta len ia  doniosłości p o ­
staci poronnych, dających  ep idem je zapalen ia  nosa i g a rd ła , 
D O P T E R  rów nież p rzy jm ow ał te  fak ty  za  bardzo  p raw d o p o ­
dobne przez analogję do sw oich w łasnych  spostrzeżeń  n ad  
ziarenkow cem  zapalen ia  opon m ózgow ych (16). Było podob- 
nem  i m niem anie A C H A R D ’A  i N E T T E R ’A , z  k tó ry ch  drugi u s il­
n ie obsta jąc  przy zaraźliw ości zapalen ia  m ózgu n aw e t w ię ­
kszej, niż m ógł p rzypuszczać sam  L e Y A D I T I , o d  roku  1920
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u w aża  zap alen ie  m ózgu za w yłączn ie nerw ow e um iejscow ie­
nie  zak ażen ia  p rzez  drogę n osow o-gard laną .

Z d a je  się, iż N E T T E R  p ierw szy  pow zią ł m yśl o możli­
w ości istn ien ia  za razk a  w  ślinie, p rzez analogję zap alen ia  
m ózgu do  w ścieklizny i sp raw dził on sw oje przypuszczenie 
razem  z C E S A R ’IM i D U R A N D ’EM na  króliku, k tó rem u zaszcze­
piono m ózg chorego, a  k tó ry  u m arł w  15 m iesięcy po w y s tą ­
p ien iu  p ierw szych  objaw ów . F ak t ten  zadziw iającym  jes t pod  
w zg lęd em  p rzech o w an ia  się za razk a  w  kw itnącym  stan ie  (17). 
L E V A D IT I zaw sze zaprzeczał istn ieniu  za razk a  w  ślinie cho­
rych, lecz p ierw szy  dostarczy ł dow odu  dośw iadczalnego  o jego 
istn ieniu  w  ślinie „nosicieli zd row ych”, w  czem  w szelkie w ą t­
pliw ości u stąp iły  m iejsca pew ności tych  faktów . N osiciel tych 
za razków  w  ślinie jes t osobnikiem  zupe łn ie  zdrow ym , lecz m a­
jącym  często  styczność z chorym i n a  zapalen ie  m ózgu. Z a ­
ra zek  ten  w yw ołu je  u  kró lika w połow ie p rzypadków  za p a ­
len ie  rogów ki śm iertelne, po tem  zap alen ie  m ózgu, podczas 
gdy inne króliki, szczepione przesączem  zapadają  jedyn ie  na  
zapalen ie  rogów ek. T e  lek k ie  c ierp ien ie rogów ek  u o d p arn ia
zw ierzę w zględem  zarazka  n iep rzesącza lnego  i w zględem
zarazk a  z m ózgu, d o tk n ię teg o  zapalen iem  (l8).

Z ag ad n ien ie  to  staje  się bardziej złożonem , w sku tek  w y­
stąp ien ia  n a  w idow nię za razk a  opryszczkow ego. P ęcherzyk i 
zw ykłej opryszczki w argow ej, zw ykle tak  niebolesnej, zaw ie­
ra ją  pod ług  L O W E N S T E IN A , c o  p o tw ierd za  D O E R R  i jego w sp ó ł­
p racow nicy  (19), B L A N C , jak  rów nież B l a n c  i C a m i n o p e t r o s  ( 21) ,

za razek  zu p e łn ie  p o dobny  do poprzedn ich . T e n  sam  D O E R R

i W O C H S L I N G , szczep iąc  królikow i po nac ięciu  rogów ki su ro­
w icę opryszczki gorączkow ej, w yw ołali zapalen ie  rogów ki 
i zapalen ie  m ózgu. Z w ierzę ta  te  zd radzają  w zm ożony ślinotok. 
D O E R R  i S C H N A B E L  zn a jd u ją  za razek  opryszczki w  ślinie oso­
bników  do tkn iętych  opryszczką, jadow itość tego  za razk a  jest
jed n ak  zm niejszona. Z a ra z e k  opryszczkow y, zapalen ia m ózgu 
i ślinow y zaw iera  odporność sk rzyżow aną i zda je  się być 
jed n y m  i tym  sam ym  tw orem  z różnicą w  jadow itości. 
L t V A D I T I  i jego  w spółpracow nicy  p rzychodzą p o d  tym  w zglę­
d em  do  tego  sam ego  w niosku , lecz inni autorzy  przyjm ują 
istn ienie za razk a  ślinow ego indyw idualnego, w yw ołującego
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jed yn ie  zapalen ie  rogów ki (22) oraz zarazka o p ry szczk o w eg o , 
który, p od łu g  BLANCA i jeg o  w sp ó łp racow n ik ów  (23), m a b yć  
n ieczu ły  na su row icę  rek o n w a lescen tó w .

NETTER nie om ieszkał zbliżyć ty ch  fak tów  do stw ier­
dzonych przez sieb ie  w 1887 roku  w  p rzedm iocie  dw oinki 
zapalen ia  p łuc, k tó re  znalazły  w ielki oddźw ięk . T e  m ikroby 
o złagodzonej, a n aw e t żadnej jadow itości, trw a ją  w  ślinie
rek o n w alescen ta  po zapalen iu  p łu c , ażeb y  przy okazji w rócić
na sku tek  n ieznanych  okoliczności m eteoro logicznych , pow o­
dujących  w ybuch  ep idem ji pow szechnej n iek tó rych  postaci
zapalen ia płuc. Z ap a len ie  m ózgu is tn ie jące  stale, okresow o,
ujaw nia rów nież zw iększoną jadow itość za razka i przyjm uje
postać epidem iczną (24).

LEVAD1TI, H a RVIER i NlCOLAU, w y k azu jąc  w ie lką  ana 
l°gj§» jeżeli n ie tożsam ość za razk a  zap a len ia  m ózgu z za raz­
kiem  opryszczki, podejm ują  się w ykazan ia  p ow inow actw a do 
naskórka u p ierw szeg o  za razka  (25). K rólik dostaje p o d  skórę 
ogoloną i lekko  zd rap an ą  jadow itą  em ulsję rdzen iow ą. R eak c ja  
m iejscow a jest lek k a  i zw ierzę  u m iera  jed en asteg o  dnia z cha- 
rak te rystycznem i objaw am i choroby  rdzen ia; za razek  m oże być 
p rzeszczepiony w  całej serji. Z a raze k  ten  istnieje z resz tą  w  ch o ­
robach  skórnych , k tó re  p row adzą p rzez  szczepien ie n a  rogów kę 
do zap alen ia  rogów ki i śm iertelnego  zap alen ia  m ózgu. W ynik  
jes t ten  sam  p rzy  zarazku  pochodzenia ślinow ego (za razek  
nosicieli); jed n ak ż e  w prow adzone p rzez  d rog i podskórne , lub 
do skóry zarazki te  n ie  dają  żadnego  w yniku. S ą one w ięc 
obdarzone pow inow actw em  do skóry. P on iew aż , ab y  p rze ­
d ostać się do ośrodków  nerw ow ych , w ędru ją  o n e  w zdłuż
nerw ów , je s t p raw dopodobnem , że rozm nażają  się one w  n a ­
skórku, ażeby  zaatakow ać zakończenia n erw ow e. Jednakże
w  c iek aw em  spostrzeżeniu  jed n eg o  p rzy p ad k u  opryszczki n a ­
w rotow ej NlCOLAU i PoiNCLOUX nie m ogli w ykryć śladów
zarazka w  naskórku  po w yleczeniu  opryszczki (26).

P oniew aż zarazki „n e u tro p o w e44 m ogą dow olnie s tać  się 
„epite lio tropow em i" i odw rotnie, w ięc szczep ionka p o w in n a  
zachow yw ać pod o b n e  w łasności. T en  za razek  szczepionkow y 
jednakow o niew idoczny, ob jaw iający  się w  p o stac i c ia łek  
(C. de G uarn ieri), b arw iących  się podobnie do c ia łek  w y k ry ­

www.dlibra.wum.edu.pl



BIOLOGJA LEKARSKA 65

ty c h  w e  w ściek liźn ie  i zap a len iu  m ózgu, taki, jakim  go p ie rw ­
szy  w idzia ł A . M a RIE pozw ala  się hodow ać w  m ózgu królika, 
w y w o łu jąc  tam  chorobę śm ierte lną  i d a je  się przenosić  na 
serję  zw ierząt. Jest on  rów nież p o ch o d zen ia  zapalno  - rogów ­
kow ego  i taki, jak im  go w idział NOGUCHI; p rzed staw ia  on 
pow inow actw o w ybitne  do jąd er, w  k tó rych  w yw ołu je m ar­
tw icę  b liznow aciejącą. LEVADITI i jego  w spó łpracow nicy  ( 27) 
po tw ierdzili w szystkie te  dane , do czego jeszcze pow rócim y 
d la  dużego  za in teresow ania , jak ie  on e  budzą. Z ap am ię ta jm y  
te n  fakt, że cz te ry  u ltra -d ro b n o u s tro je  zap alen ia  m ózgu ze 
sw em i różnem i odm ianam i (rdzeniow ą, ślinow ą i o p ryszczkow ą) 
za razek  w ścieklizny, zapalen ia  m ózgu i ospy  są zbliżone do 
s ieb ie  pod w ielom a w zględam i, z k tó rych  najistotniejszy jest 
ten , że p o siad ają  one pow inow actw o do n askórka i jego  p o ­
chodnych . Stosow nie do zw ykłych  d anych  em brjologicznych 
b la szk a  zarodkow a zew nętrzna tw orzy  n ask ó rek  w łaściw y 
i jego  odm iany nosow o-gard lane i policzkow e, z d rugiej strony 
u k ład  nerw ow y m ózgow o rdzeniow y, z jego  nerw am i i zakoń­
czen iam i, k tóre p o ch o d zą  z ek toderm y, w głębionej m niej lub
w ięce j g łęboko . C horoby  spow odow ane przez zarazek  p rze-
sączalny , m ający  pow inow actw o do p o ch o d n y ch  zew nętrznego
lis tk a  em brjonalnego  nazw iem y „ektoderm ozam i" (w yraz po­
chodz i od BORELA) i m ożna je przeciw staw ić „m ezoderm o- 
zo m “ spow odow anym  p rzez  d robnoustro je  w idzialne i dające
się hodow ać, k tó re  m ają pow inow actw o do pochodnych  m ezo- 
derm y: k rew , tk an k a  kom órkow a podskórna, o trzew na i tkanki
n ie  zachow ujące się jednakow o  w  odczynie hum oralnym .

Jasnem  jest, jak  zau w aży ł LEVADITI, że k rę te k  b lady  sy ­
filisu zachow uje  się w  sposób podobny, n ieza leżn ie od pow i­
n o w actw a  skórnego  i nerw ow ego . Ł atw o ść  (w zględna) z jak ą  
go odkryto , sp raw iła , że zapom niano  o epoce, w  której tak  
d łu g o  om ijano go, n ie w idząc go zupełn ie . Jest fak tem  d aw ­
nym  tw ierdzen ie  SlEGEL’A, który  obserw ow ał go pod  postacią  
tw o ru  w ew nątrz-k o m ó rk o w eg o  na granicy w idzialności i nazw ał 
Cytoryctes luis. Z aró w n o  jak  k rę tek  b lady  pozw ala  się ho d o ­
w a ć  ty lko  w  ten  sam  sposób jak  rzadk ie  u ltra-zarazk i, otrzy­
m an e  w  hodow li, n ie jes t n iedorzecznością  m yśleć, że jego 
kszta łt sp ira lny  odp o w iad a  stanow i w idzialnem u, lecz posiada
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rów nież form ę ziarnistą n iew idzia lną tak , jak  k rętk i p ieszczą 
o raz św idrow ce, u  k tó rych  p odejrzew ano  istn ien ie  tak ie­
goż stanu .

L E V A D 1T I uk ład a  w szem at bardzo  dobry  różne za razk i, 
w ed łu g  ich  p o w inow actw a skórnego, rogów kow ego , m ózgo­
w ego i rdzeniow ego (28): za razek  ospy  istotnie ep ite lio tropow y
0 w łasnościach  neuro tropow ych  odm iennych  i w zg lędnych ; 
z drugiej strony  za razek  zap alen ia  szarej substancji rdzen ia, 
który nie d a je  się przenosić  przez  drogi skó rne i rogów kow e
1 atak u je  bezpośrednio  szare  kom órki szpiku kostnego. P o ­
m iędzy  tem i dw om a b iegunam i p ię trzy  się g ru p a  zarazków  
zap alen ia  m ózgu i w ścieklizny.

W  p ierw szym  LEVAD1TI przypuszcza dw ie podg ru p y : za ­
razek  ślinow y, w y łączn ie  w yw ołu jący  zap a len ie  rogów ki, z a ­
ra zek  opryszczki o pow inow actw ie  skórnem  i rogów kow em  
sta łem  i pow inow actw ie  m ózgow em  zm iennem . W  d rug ie j 
podgrupie za razek  ślinow y nosicieli zd row ych  i za razek  m óz­
gow y m ają  p rzeciw nie pow inow actw o rów ne d la  w szystkich  
pochodnych  ek toderm y. Z a raze k  w ściek lizny  zachow uje  się 
tak  sam o, gdyż L eVADITI*EMU H a RV1ER’OWI i NlCOLAU, potem  
REMLlNGER’OWl udało  się p rzeszczep ić  za razek  w ściek lizny  
p rzez  rogów kę n ac ię tą  i skórę ogoloną, lecz pozornie bez 
żadnego  w idocznego uszkodzenia. LEVAD1TI w ykazu je c iek aw e 
s topniow anie istn ie jące p o d  tym  w zg lędem  pom iędzy  zarazkam i 
opryszczki, zap alen ia  m ózgu i w ścieklizny; ten  ostatn i d a lek o  
w ięcej n eu tro p o w y  niż tam te.

NETTER (29) dodaje  do p o przedn ich  ek toderm oz zap a len ie  
ślinianki przyusznej, której za razek , p ra w d ę  m ów iąc, nie zo­
s ta ł jeszcze w ykryty , lecz k tórego  objaw y są bardzo  szcze­
gólne. T en  za razek  znajdu je się n ap ew n o  w  ślinie i m oże 
się przenosić  poza tem  n a  g ruczo ły  ślinow e, n a  najrozm aitsze 
organy, n a  jąd ra , ste rcz , jajn iki i gruczoły  piersiow e, trzustkę  
oraz rów nież na  system  m ózgow o-rdzeniow y. Jak  to w ykazu je  
DÓPTER, choroby gruczo łow e m ają  siedlisko w żyłach  i M a - 
NOUELIAN w idział oddaw na, że c ia łk a  NEGRfEGO w ściek lizny  
tkw ią  w rzeczyw istości w  kom órkach  n erw o w y ch  przyusznicy , 
n ie zaś w  k om órkach  w ydzielniczych. NETTER dochodzi do  
w niosku, że za razek  zap alen ia  ślinianki p rzyusznej i z a p a le n ia

www.dlibra.wum.edu.pl



BIOLOGJA LEKARSKA 67

m ózgu  m ają siedlisko tak że  w gruczo łach  zaa tak o w an y ch  ko­
m ó rek  nerw ow ych  p rzestrzen i m iędzykorzonkow ych. T a k  w ięc, 
w ytłom aczono  w  sposób zad aw a ln ia jący  obecność n ies ta łą , po­
w iedzm y przypadkow ą, u ltra-zarazków  w  ślinie. T a  osta tn ia  
n ie  jest bynajm niej kon ieczną d ro g ą  w ydzie lan ia . LEVAD1TI 
zresztą  sam  p o d k reśla  fakt, że za razek  substancji szarej rd z e ­
n ia  i g ru p y  zap a len ia  m ózgu zd a ją  się być pasożytam i znaj- 
d u jącem i się w  kom órkach  naskórkow ych, uw aln ianem i w chwili 
fiz jo log icznego  lub pa to log icznego  rozpadu  kom órek. C zy n a­
leży  dodać , że p o d łu g  URECCHIA (30), za razek  p rzesączalny  
zap alen ia  m ózgu pow in ien  w spó łistn ieć zw ykle z d ip lokokiem  
o toczkow ym , jak  za razek  tyfusu P ro teu s  X  19.

*
• * * *

E ktoderm ozy  i m ezoderm ozy, różne w sku tek  n a tu ry  ich 
za rodków , różnią się rów nież pod  w zględem  odporności. M e­
zoderm ozy  w yw ołu ją od p o rn o ść  fag o cy tarn ą  i tw orzen ie się 
k rążący ch  w e krw i p rzeciw cia ł. Z arazk i ek toderm ozów  zda ją  
się p rzedew szystk iem  sp ro w ad zać  stan  m iejscow ej odporności. 
LOEWENSTEIN. B l a n c , D oERR i SCHNABEL, lecz zw łaszcza Le- 
VADITI i jego  w spó łp racow nicy  ( sl), w idzieli, że skoro zw ierzę 
je s t zaszczep io n e  na rogów ce przez za razek  z g ru p y  zap ale­
n ia  m ózgu, a n abyw a zapalen ie  rogów kow o-spojów kow e, to  
zy sk u je  n iety lko  stan  odpornośc i m iejscow ej, lecz także 
o d p ornośc i sw oistej m ózgow ej b iałej i znosi d aw ki śm ier­
te ln e  d la zw ierząt kon tro lnych . T a  odporność nerw ow a m oże
b y ć  rów nież osiągnięta d rogą p o dskórną  p rzez  w ytw orzen ie
zap a len ia  g ru d k o w ato —złuszczającego, bez  zm iany w rażliw ości
rogów ki, p rzynajm niej w  w iększości p rzypadków . Jednakże
w szystko  o d b y w a się tak , jak  gdyby  za razek  u ogó ln ia ł się
się d ro g ą  nerw ow ą, d aw k a  u o d p o rn ia jąca  zarodków  dosięga
ośrodków  nerw ow ych , ab y  w yw ołać tam  p rzejśc iow e zak aże­
n ie . N iepodobna  w ykryć w e krw i p rzeciw cia ł zdolnych  znisz­
czyć „in v itro” zarazk i, lecz n iek iedy  m ózg uodpornionych
królików  zatrzym uje je  i n iszczy w prost sw em i w łasnem i si­
łam i. M ózg w  zetknięciu  z za razk iem  rozpuszczonym  nab y w a
te j sam ej siły odporności, jak  przy  u o dporn ian iu  skórnym  i ro­
gów kow ym .
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Jad  krow iankow y (32) zachow uje  się zu p e łn ie  w ten  sam  
sposób w e w szystk ich  szczegółach , istnieje ty lko  jed n a  różn ica 
w  przypadku  krow ianki: jes t nią fakt o d d aw n a  stw ierdzony, 
że su row ica  królików  uodporn ionych  o d d zia ły w a n a  zarazek . 
Istnieje zresztą  tylko jed n a  różnica ilościow a, gd y  su ro w ica  
ozdrow ieńców  po  zap a len iu  m ózgu o słab ia  m niej lub w ięcej
jadow itość  zarazka, rów nie  jak  przy zapalen iu  istoty szarej
rdzenia.

Z a raze k  krow ianki ginie w n iesp e łn a  dw ie godziny w  m ózgu 
zw ierząt uodporn ionych , w yw ołu jąc  odczyn m ózgow y bardzo  
w czesny, u zb ra ja jąc  lim focyty i leukocy ty  jedno jąd row e. P o ­
tem  p rzy łącza ją  się do nich  w ielo jądrow e, zap a len ie  sięga  
kory , lecz zm niejsza się i gaśnie. P rzeciw nie u zw ierzęcia  n o ­
w ego , istn ie je  p raw dziw y  okreś w ylęgan ia , p o czątkow o  bez 
żadnych  objaw ów  chorobow ych , po tem  in tensyw ny  p o stęp  
choroby p rzejaw ia  się w  zapalen iu  p rzez  porażen ie  m ózgow o- 
oponow em  z obecnością w ielo jądrow ych leukocy tów  i d aje  
zejście śm iertelne w  p ią tym  dniu  f33).

C A L M E T T E  i G U E R IN  w idzieli p rzed tem , że k ro w ian k a  za­
szczep iona królikow i do ży ły  brzeżnej ucha , um iejscaw ia  się 
od  czw artego  dnia na odcinku  skóry, p rzed tem  odw łosionej
i ogolonej. P o w tarza jąc  dośw iadczen ia  (34), I_E V A D iT I zau w a­
żył, że zw ykła  ep ilac ja  skóry  pow odow ała  dosyć żyw ą re a k ­
cję w arstw y rozrodczej naskórka, o raz  n askórka w łaśc iw eg o ,
d ążącą  do odrodzen ia  uszkodzonych ceb u lek  w łosow ych. Jeżeli,
p rzeciw nie , zw ierzę  było  p ierw otn ie  za rażo n e  przez  ży łę
b rzeżn ą  ucha, p ro ces  ten , k tó ry  norm alnie kończy  się czw ar­
tego  dnia, trw ał w  dalszym  ciągu i postępow ał, tw orząc m ałe
brodaw czak i kosz tem  rozrostu  ceb u lek  w łosow ych. P o te m  e le ­
m enty  m orfotyczne ruchom e skup ia ją  się około tych  tw orów ,
kom órki oddzie la ją  się i o b u m iera ją  i p ow stają  krosty  k row ian -
kow e. W szystko  o d b y w a się, jak g d y b y  w zm ożona czynność
now otw orow a kom órek  w arstw y  rozrodczej naskó rka , w y w o ­
łan a  p rzez obecność za razka krow ianki, n araz  u sta ła , p o d
w pływ em  przybyłych  leukocy tów . N ajw iększa m asa  zarodków
zo sta ła  bez w ątp ien ia  zniszczona p rzech o d ząc  p rzez k rew , lecz
te , k tó re  przeżyły , zap łodn iły  naskórek , w  k tó rym  epilacja  w y­
w oła ła  rozm nażan ie  kom órek  d ro g ą  m itotycznego podzia łu  ją ­
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d er. Z a razek  pod trzym uje  ten  podział jąd e r, p o tem  niszczy 
e lem en ty  zaa takow ane, n astęp n ie  w ydzie la  je p rzez tw orzące 
się  krosty , w czem  w spółub iega się z leukocy tam i w ędrują- 
cem i. W y d a je  się, że czynność d erm otropow ą za razk a  za- 
s trzy k n ię teg o  zaw d zięcza  sw e istn ien ie  czynności rozrodczej 
kom órek  naskórkow ych , jak  rów nież ich w łasnościom . Dzięki 
tej czynności za razek  um ieszcza się w g ruczo łach  rozrodczych, 
k tó re  n ie  posiada ją  nic z ek toderm y, a le  kom órki k tó rych  
ro zm n aża ją  się p rzez  podzia ł ją d e r  karjokinetyczny .

Jeżeli p rzy jm iem y ten  sposób tłóm aczen ia , to  unaoczni 
o n  niety lko  jeden , lecz dw a rodzaje p o w in o w actw a zarazka;
je d e n  do e lem en tó w  p o ch o d zen ia  ek toderm alnego , drugi do
e lem en tó w  rozrodczych , bez w zg lędu  na ich pochodzenie
em b rjo n a ln e . N eurony  nie są  ściśle kom órkam i ruchom em i
i je s t rzeczą pow szechn ie  znaną, że kom órki szare  rdzen ia
d o tk n ię te  zap alen iem  nie b y w ają  n igdy  zastąp ione w ob ro ­
n ie  swej przez kom órki sąsiednie. LEVAD1TI, H a RVIER 
i NlCOLAU (85) podają  dośw iadczenie, w  k tó rym  zaro d ek  za­
p a len ia  m ózgu przeniesiony  u  kró lika z m acicy  n a  p łód  p rzez
filtr łożyskow y, z o b ecn o śc ią  w  g ruczo łach  m lecznych, bądź
n iezupełnym  rozw ojem  tkank i m ózgow ej, b ąd ź  późnem  prze­
n ikn ięc iem  zarazku, bądź też  obydw om a czynnikam i łącznie,
d a je  b rak  w szelkich  objaw ów  zap a len ia  m ózgu u p łodu . Jeżeli
rzeczyw iście  m a m iejsce n iezu p e łn y  rozw ój tkank i m ózgow ej,
je s t tru d n o  pogodzić to  z faktem , że tk an k a  m ózgow a w okre­
sie  rozw ojow ym  w ykazu je  ściśle najw iększą  ak tyw ność mito*
ty czn ą .

Jakkolw iek  g en ia ln ą  b y łab y  teorja  listków  zarodkow ych  
stosow nie do ek toderm oz, należy  ją jed n ak  przyjm ow ać 
ostrożn ie. D op ro w ad ziła  już ona do w ielu  w niosków  n ac iąg ­
n iętych  w dziedz in ie  anatom icznej, gdzie strac iła  w iele na
zaufaniu .

Jak  w idzim y z tru d em  m oże ona w ytłom aczyć p ow ino­
w actw o  u ltra-zarazków  do  o rganów  pochodzen ia n ie  ek to d e r­
m alnego , gdzie h ipo teza w szczep ionych  kom órek  nerw ow ych  
je s t rów nież naogó ł zadaw aln ia jącą .

P row ad ząc dalej badania nad szczep ion k ą  m ózg o w ą  LE- 
VADIT1’EMU i NlCOLAlTOWI udało  się przenieść ją bezpośrednio
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z m ózgu n a  m ózg królika, p o tem  A . MARIE w ychodow ał ją  
bez pasażu  bezp o śred n ieg o  p rzez jąd ro , co daw niej uw ażano 
za konieczne. O trzym ali oni rów nież za razek  zaw sze je d n a ­
kow y, k tóry  bynajm niej nie strac ił sw ego pow inow actw a skór­
nego  i k tóry  m ógł służyć jako  szczep ionka ludzka bez żad­
nej dążności do uogólnienia (82). P rze jśc ie  p rzez  jąd ro  by łoby  
poprostu  użyteczne, jak  to zauw ażyli HENSEVAL i NOGUCHl, 
ażeby oczyścić szczep ionkę skó rną  pow tórn ie  zakażoną . CON- 
DREA (86), k tó ry  pow tórzy ł dośw iadczen ia poprzedn ie , n ie  d o ­
dając do nich fak tów  isto tnie now ych (31), w idzia ł p rzeciw n ie  
zaw sze zapalen ie  jąd ra , po  k tó rym  n as tęp o w ała  śm ierć, w sk u ­
tek  zakażen ia  w tórnego i ropienia, m ocznicy, posocznicy. W i­
dział on u królików  zdech łych  n a  zap a len ie  m ózgu szczep ion­
kow e, ciałka GUARNIERl'EGO krow ianki w  neu ro n ach  m ózgo­
w ych, a rów nież w kom órkach  ependym alnych .

Fakt, że za razek  krow ianki w yw ołu je w podrażn ionej 
w arstw ie rozrodczej nask ó rk a  rodzaj czynności now otw orow ej, 
p row adzi w  prostej linji do  dzia łan ia  tego  sam ego za razk a  na 
guzy nab łonkow e. L.EVAD1T1 i NlCOLAU (38) zauw ażyli, że kro* 
w ianka w strzykn ięta  do krw i szczura, nosiciela nab łon iaka , 
um iejscaw ia się w  tym  guzie (i w  guzku m iędzyżylnym ), że  
zarazek  krow ianki hoduje się w  obfitości w  now otw orach  
nab łonkow ych  m yszy nie zaś na m ięsaku, k tó rego  pochodzen ie 
jest zupełn ie  różne z punk tu  w idzenia listków  em brjonalnych. 
Ciż sam i au torow ie p rzystąp ili w ted y  do b ad an ia  n ab ło n iak a  
p taków , w  postaci częstej szczególniejszej choroby tak  zw anego  
„p tasiego  dy ftery tu" , pow odow anego  rów nież przez za razek  
przesączalny  bardzo  p o dobny  do k row iank i (39).

Jeżeli zw rócim y się do za razk a  k row ianki pochodzen ia 
m ózgow ego, na leży  stw ierdzić, że ta  neuro-szczepionka nie d a  
się zaszczepić n a  g rzeb ien ie kury , lecz sta je  się ona dopiero  
w tedy  zaszczepialną, gdy  zostaje  p rzetw orzoną na szczep ionkę 
skórną, przez k ilkakro tne pasaże p rzez skó rę  królika. W yw o­
łuje on a  w tedy  u  p taka silną w ysypkę, jadow itą  d la  królika, 
jak  rów nież uodpornienie (^ j.

Jeżeli te raz  zw rócim y się do p tak a , d o tk n ię teg o  nabło- 
niakiem , to  skórna szczepionka k ie łku je  w  guzie daleko  d łu ­
żej niż u p tak a  zdrow ego. M ieszanina dw uch  zarazków  neu-
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ro -k row iankow ego  i nab łon iakow ego  w yw ołu je  guz n o w o tw o ­
row y, o zakażeniu  m ieszanym , k tó rego  cząsteczki dają  na skó ­
rze k ró lika krosty  ospow ate . W  końcu p tak , k tóry  się s ta ł 
odpornym  przez szczep ien ie neuro-szczepionki, szczepiony p o ­
w tórnie m ieszaniną skórno - krow iankow o - nab łonkow ą, jest 
znow u w rażliw y na  skó rną  k row iankę, której nie m ożna w y­
kryć w  w iększej ilości w  objaw ach złożonych. U ltra-zarazek  
pato logicznego  pochodzen ia  m oże jed n ak że  zniszczyć o d p o r­
ność na tu ra lną , lub nab y tą , p rzec iw ko  innem u u ltra-zarazkow i. 
L E V A D 1T I sądzi, że u zw ierząt uodporn ionych , zarazek  zostaje  
rap tow nie  zniszczony przez  kom órki naskórkow e norm alne, 
lecz że ta  o dporność u stęp u je  w  p rzy p ad k ach  rozrostu  n ie ­
zw yk łego  bąd ź  norm alnego , b ąd ź  w y w o łan eg o  sztucznie. 
W rażliw ość guzów  nab łonkow ych  by łaby  w ten  sposób w ytło - 
m aczoną.

Z a raze k  opryszczkow y, jak  to by ło  do przew idzenia , za­
chow uje się w obec guzów  nab łonkow ych  u szczura i m yszy 
tak  jak  neuro-szczepionka. R ozw ija się on tam  zużyw ając ca łą  
sw oją jadow itość (41).

T o  działan ie  n a  now otw ory  naskórkow e obudziło  w ielkie 
nadzie je . P rzy p ad ek , o k tórym  donosi S A L M O N  i BA1X (42) nie 
usp raw ied liw ia ją  ich do tej pory. Chodzi tu  o recy d y w ę
ra k a  piersi, k tóry  został zaszczepiony  p rzez  skaryfikację ,
w  g łąb  razem  z lim fą krow iankow ą. Z a raze k  tam  się tylko
przechow ał, ale  bez rozp rzestrzen ien ia  się w  guzy. Lecz jas­
nym  jest, że d roga ta  za ledw ie zosta ła  uchylona i że p rzygo­
tow uje  ona p raw dopodobn ie  w ielkie n iespodzianki.

W  danej chwili zagadn ien iem  najbardziej zaostrzonem  
jest stw ierdzen ie , czy za razek  opryszczki i za razek  zapalen ia 
m ózgu są iden tyczne, czy też  różne. D la LEVADlTl'EGO i jego 
w spó łp racow ników  iden tyczność tych zarazków  nie p rzed sta ­
w ia  żadnej w ątp liw ości, św ieżo jeszcze zo s ta ła  ona po tw ier­
d zo n a  przez NlCOLAU i PO!NCLOUX w  p rzy p ad k u  opryszczki 
n aw ro tow ej, p rzy toczonego  w yżej. Pow inow actw o skórne jes t 
bardzie j podejrzew ane, a pow inow actw o n eu ro tro p o w e m niej 
w  zarazku  opryszczki. T e n  ostatn i m oże istnieć w  ślinie, w y ­
w ołu jąc  zapalen ie  rogów ki spojów kow ej i śm ierte lne  m ózgu, 
lecz jego  jadow itość  zm niejsza się po  zagojeniu  opryszczki.
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O b jaw y  chorobow e zapalen ia  m ózgu różnią się, za leżn ie od  jado- 
w itości, lecz za ro d ek  jest jed en . T E IS S IE R , G A S T IN E L  i R E L L Y  ( 4s)

b ad a jąc  św ieżo opryszczkę objaw ow ą, p rzychodzą rów nież do 
tego sam ego wniosku. C hodzi o opryszczkę , k tó ra  d a je  się 
zauw ażyć podczas różnych  chorób: zapalen ia  opon m ózgow ych, 
zapalen ia m ózgow o-rdzeniow ego, różnych angin, żółtaczki, z a ­
palen ia  p łuc, grypy , zapalen ia  ślinianki przyusznej. Z aw artość  
tych p ęch erzy k ó w  w yw ołu je u królika zapalen ie  spo jów kow o- 
rogów kow e i w  sześć do ośm iu dni p o w o d u ją  śm ierć na  za ­
pa len ia  m ózgu, tak  jak  pęcherzyki opryszczki w argow ej lub 
n arządów  płciow ych. W  trzech p rzypadkach , w  k tó rych  były  
przeprow adzone system atyczne badan ia , ślina nie zaw iera ła  
za razków . Istnieje szerok ie po le  do now ych  poszukiw ań, 
w  szczególniejszych p o łączen iach  czynników  pochodzen ia  p a ­
tologicznego, lecz zatrzym ajm y się narazie  na d an y ch  d o ty ­
czących teorji jedności jadu, pod łu g  której zarazek  opryszczki 
jak  i za razek  zapalen ia  m ózgu, różnego pochodzen ia , są jed n ą  
i tą  sam ą rzeczą, ze zw ykłem i odm ianam i, za leżn ie od  n o si­
ciela, zw ierzęcia przy jm ującego , m iejsca szczepienia, i jado- 
witości.

D la badaczy  szw edzkich , p racu jących  dośw iadczaln ie , 
K L IN G A , D a w i d a  i L i l J E N S Q U IS 1 ’A , przeciw nie za razek  zap ale­
n ia  m ózgu i za razek  opryszczki są  to rzeczy  zupe łn ie  różne 
i co w ięcej m niem ają oni, że  są  jed y n em i posiadaczam i p ie rw ­
szego. O dosobnili go oni od  czasu ep idem ji w L aponji bądź  
z m aterji kałow ej, bądź też ze śluzu nosow o-gard lanego , albo 
też  z m ózgu. Byli oni zdziw ieni iden tycznością  choroby ludz­
kiej z chorobą dośw iadczalną  u królika. U  człow ieka n ie  p o ­
stępu je o n a  rap tow nie, lecz p rzec iąg a  się na  tygodn ie i m ie­
siące , n a  la ta  nąw et, aby  się rozw ijać z p rzerw am i i n aw ro ­
tam i, lecz są rów nież p rzy p ad k i p io ru n u jące . S ądząc z objaw ów  
anatom icznych  i z p rzeb iegu  klin icznego zda je  się, że za raz ek  
szw edzki, za razek  b ad an y  p rzez  au to rów  am erykańskich , szw a j­
carsk ich  i francuskich i zaliczony p rzez  nich do zarazków  za ­
p a len ia  m ózgu, w yw ołu ją zapalen ie  ostre  i zdają się być id en ­
tyczne  z zarazk iem  opryszczki.

A u to row ie szw edzcy  zauw ażyli (44), że za razek  L E V A D I*

T T E G O  i H E R V IE R ’A  pochodzi z p rzy p ad k u  zap alen ia  m ózgu,
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p rzed staw iającego  u ogóln ioną w y sy p k ę  opryszczk i tw arzow ej 
w ten  sp osób , że  id en tyczn ość  je g o , stw ierd zon a przez auto­
rów francuskich, jest zu p ełn ie  naturalna, le c z  n ie  d ow od zi teg o , 
że chodzi o zarazek zapalen ia  m ózgu . Z arazek  DOERRA i SCHNA- 
BELA, który ujaw nia ten  sam  charakter, p och od zi z przypadku, 
w którym  objaw y zap alen ia  m ózgu  n ie zo sta ły  spraw dzone  
histologicznie. O tóż, opierając się  na d ośw iad czen iach  p o czy ­
nionych z jednej strony z zarazkiem  zapalen ia  m ózgu , z dru­
giej strony z zarazkiem  p och od zącym  z krost op ryszczk ow ych  
KLING, D a VID i LlLJENQUIST przypuszczają, że  d w a zarazki 
w y w o łu ją  ob jaw y ch orob ow e zu p ełn ie  różne, zap a len ie  m ózgu  
istotne, sied lisk iem  k tórego jest p rzed ew szystk iem  śródm ózgo- 
w ie, n ie zaś „ok olica  e lek ty w n a “ LEVADITl'EGO, gd yż kora 
m ó zg o w a  jest w  ogó ln ości n ieu szk od zon ą  i n a c ieczen ia  z w ie -  
lojądrow ych  leu k o cy tó w  n iem a zu p ełn ie .

Bardzo ostrożnie m yślą oni że w yżej w spom niane 
różnice nie p rzem aw ia ją  na korzyść iden tyczności dw uch 
zarazków .

B adając n as tęp n ie  d z ia łan ie  zarazka zapalen ia  m ózgu na 
ro g ó w k ę królika, s tw ierd za ją  oni, że w przeciw ieństw ie do za ­
razk a  L eVADITI’EGO i H a RVIER’A i do za razka opryszczki nie 
zostaw ia on żadnego  śladu  n a  rogów ce pom im o, że napew no  
przenosi się n a  ośrodk i m ózgow e. P o d  tym  w zględem  za ra ­
zek  szw edzki zbliżałby się do za razk a  w ściek lizny  (45).

LEVADITI i NlCOLAU (46) n ie om ieszkali pod trzym yw ać 
sw e p ierw o tn e  m niem anie . T w ierd zą  z w ielką słuszno­
ścią, że uczeni szw edzcy  pow inni byli p rzystąp ić do b ad ań  
odpornośc i skrzyżow anej, daleko  bardziej m iarodajnych, niż
d an e  n a tu ry  klinicznej i anatom o-pato logicznej. W ykazu ją  oni,
że stan  p rzew lek ły  objaw ów  chorobow ych uw ażanych  przez
KLINGA jak o  ch a rak tery sty czn y  dla p raw dziw ego  za razk a  za ­
p a len ia  m ózgu, spo tyka się często  u zw ierzą t szczepionych
zarazkiem  z rodz iny  m ało  jadow itego  za razk a  opryszczko- 
w ego. R zecz m a się tak  sam o z objaw am i chorobow em i śród- 
m ózgow ia. Jadow itość jedyn ie  m a znaczenie, jedyn ie  od niej
za leżny  jes t w ygląd  objaw ów ; za razek  poch o d zen ia  opryszcz- 
kow ego jes t w  ogólności m niej neurotropiczny aniżeli za razek
pochodzen ia  m ózgow ego. U czeni szw edzcy  natrafili byli po-
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prostu  na zarazki zap a len ia  m ózgu bardziej o s łab io n e  pod  tym 
w zględem , niż spo tyka się je zazw yczaj.

A rg u m en ty  były  z jednej i drugiej strony  rów nie u m iar­
k o w an e  jak  uprzejm e i m ożna p rzew idyw ać, że zagadnienie  
to  nie w yrodzi się w k łó tn ię  i że  d ośw iadczen ie  rozstrzygnie 
je w kró tce. R ów nież jak  inne zagadnienia, za ledw ie w y ło ­
nione, nie p o ch ło n ą  ca łkow ite j uw agi biologów  i n ie w płyną 
n a  zm ianę ich d ążen ia  ku  innym  celom  w tej dziedzinie ultra- 
zarazków , tak  now ej a pociągające j.

H . C O U T I E R E
C z ł .  A ka d . M ed.
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WŁASNOŚCI I MIARECZKOWANIE 
SUROWICY PRZECIWBŁONICOWEJ PODŁUG 

NAJNOWSZYCH PRAC

O d  czasu odkrycia surow icy p rzeciw  błonicy, liczni b a ­
d acze zajm ow ali się analizą jej działan ia , m ierzeniem  jej czyn­
ności i zastosow aniem  tej m iary  do m iareczkow ania  p rak ty cz­
nego tego  środka leczniczego. Św ieże p race  pozw alają nam  
p rzedstaw ić  stan  tego zagadn ien ia  w  dobie dzisiejszej. B ę­
dziem y się op ierali w  niniejszej p racy  w szczególności n a  
arty k u le  G. A B T A  (*)» k tóry  się uk aza ł w  Biuletynie Instytutu  
Pasteur owskiego (Bulletins de 1’Institut Pasteur) z 30 kw ietn ia  
i 15 m aja z 1922 roku, a z d rugiej strony n a  całym  szeregu  
sp raw ozdań  G. R A M O N ’A  (2), z laborato rjum  w ete rynary jnego  
Insty tutu  P asteu ro w sk ieg o  w  G arches, o obecnym  sposobie 
daw kow ania an ty toksyny  b łonicow ej i o m etodzie m iareczko­
w ania in oitro, p roponow anej w 1919 p rzez M. N lC O L L E ’A .

S urow ice przeciw błonicow e, o trzym ane w różnych insty tu ­
tach  przez szczepien ie koniow i hodow li b łon iczych  p rzesączo ­
nych, okazują  się natu ra ln ie  przedew szystk iem  bogate w p rz e ­
ciw ciała, o d p o w iad a jące  niw ecznikom , rozpuszczalnym  w tych 
przesączach, a w  szczególności w  antytolęsynie. O tóż, jeżeli 
dyftery t jest u człow ieka chorobą istotnie toksyczną, to ch a­
rakteryzuje się ona n iem niej przez w ystępow anie  m iejscow ych 
objaw ów  choroby  zakaźnej, zapalnych  i m artw icow ych, jak  
tw orzen ie się rzekom ych  błon, k tóre m ogą w yw ołać uduszenie 
śm iertelne (ciężkie postacie  krupu), a dośw iadczenie lecznicze 
w ykazało  działan ie  w idoczne surow ic przeciw błonicow ych n a  
te  z jaw iska zakaźne.
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Czy m ożna analizow ać dośw iadczaln ie to dzia łan ie  p rz e ­
ciw - m ikrobow e? Czy m ożna je  m ierzyć w  sposób mniej lub 
w ięcej dokładny? O to p ierw szy  punkt, k tóry  będziem y stara li 
się w yśw ietlić.

W iem y, że co do tyczy  różnych surow ic p rzec iw  * zak aź ’ 
nych otrzym yw anych p rzez zastrzyk iw anie koniom  hodow li 
drobnoustro jów  n ieprzesączanych , b ąd ź  ż y w y c h —w ogóle osła ­
bionych, bądź też zabitych p rzez gorąco, alkohol, e te r i t. d. 
m iareczkow anie o dbyw a się in t)ivo (działanie zapobiegaw cze, 
albo lecznicze na  zak ażen ie  dośw iadczalne) lub in oitro (uw i­
docznien ie i daw kow anie w łasności sk lejających, u trw alających  
i t. d.). Czy m ożna w p rzy p ad k u  surow ic przeciw błonicow ych, 
w ykazać istnienie tych  w łasności, k tó re św iadczą o działaniu  
przeciw -zakaźnem , oto czym  się zajm uje w swojej p racy , k tó rą  
w yżej w ym ieniliśm y, G. ABT.

T e  surow ice p rzeciw błon icow e nie posiadają  m ocy b ak te  
rjobójczej in oitro; jest to zresztą  działan ie , k tó re  spo tyka się 
tam  zupełn ie  w yjątkow o n aw et d la surow ic p rzeciw -m ikrobo- 
w ych istotnie skutecznych , takich, jak  surow ica p rzeciw  - kar- 
bunkułow a, lecz sprzyjają one w yraźn ie zjaw iskom  fagocytozy; 
fak t ten , zauw ażony przez G a BR IC Z E W SK IE G O  (3) od 1894, by ł 
po tw ierdzony św ieżo przez szereg  autorów , w szczególności 
p rzez L lN D E M A N A  (*), B A E C K E R ’A i L a U B ’A  ( 5).

Surow ice p rzeciw błon icow e zw ykłe nie posiadają  agluti- 
niny, ani istoty uczulającej. S ubstancje  te  p rzeciw nie zjaw iają 
się, skoro zw ierzęta  zostały  uodporn ione przy pom ocy m ikro­
bów  ogrzanych lub żyw ych, lub w yciągów  m ikrobow ych. L .

M A R T IN  (6) w y k azał już w roku  1903, że surow ice przygo­
tow ane przez zastrzyk iw anie p rą tk ó w  koniow i pod  skórę, albo 
lep iej do żyły, zaw ierają obok aglutin iny istotę uczulającą. 
W  roku 1910 w raz z A . P R E V O T  i G. L O IS E A U  (7) w ykazał 
on, że jeżeli uodporn im y konie przy pom ocy jadu  m łodego  
i bardzo  silnego, surow ica posiada w ysoką siłę p rzeciw -jadow ą, 
lecz że nie jest ona ani zlepiającą, ani uczulającą; w  starych , 
m niej toksycznych hodow lach  an ty toksyny jest m niej, lecz su ­
row ica posiada aglutin inę i isto tę uczula jącą , jes t to ten  
ostatn i typ  surow icy, k tó rą w y tw arzano  w Insty tucie  Paste- 
urow skim , w  p ierw szych  latach  leczenia surow icą, gdy  nie
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rozporządzano  jeszcze p rą tkam i silnie jadotw órczem i, dla przy­
go tow an ia  toksyny. W idzim y w ięc, że dośw iadczen ie in oitro 
nie pozw ala na u jaw nienie, a jeszcze mniej na m ierzenie 
czynników  o m ocy przeciw  * m ikrobow ej surow icy a n ty -d y f te -  
rytycznej.

D zia łan ie  te j surow icy in vivo, bądź w zakażeniach  do­
św iadczalnych, bądź w leczeniu  ludzi jes t n iezap rzeczalne . 
N ajlepszym  tego dow odem  jest ujaw nione istnienie siły zapo­
biegaw czej, k tó rą  starano  się odłączyć dośw iadczalnie od 
m ocy p rz ec iw -ja d o w ej. L. M A R T IN , M O M O N T  i L O IS E A U  ( 8)

m ierzyli w  trak c ie  uodporn ian ia  koni m iarę s ta łą  przeciw  - 
jad o w ą surow icy  z jed n e j strony i moc zapobiegaw czą z d ru ­
giej strony; (ta  o statn ia  została  o trzym ana przez daw k ę su ro ­
w icy, k tóra zastosow ana św ince m orskiej na 24 godziny przed 
zastrzyknięciem  1/3 hodow li 24 godzinnej, o c h ra n ia ją ) . A utoro- 
w ie znajdują jed n ak o w ą m oc zapobiegaw czą surow icy o m iarze 
przec iw  jadow ej różnej, u tego sam ego konia w trakcie  uodpor­
nian ia,, siła p rzeciw -toksyczna w ykazuje sw e m aksim um  po­
m iędzy 4 i 12 dniem , poczem  rap tow nie  spada , podczas gdy 
siła zapobiegaw cza u trzym uje się d łużej w  stałej m ierze. M ię­
dzy innem i pracam i, pośw ięconem i zagadnieniom  stosunków  po­
m iędzy siłą p rzeciw -jadow ą i surow icą, jedni jak  C R U V E IL H IER  ( 9),

K R A U S  i S C H W O N E R  (10) p rzychodzą zgodnie do w niosku
0 istnieniu w ielkich różnic pom iędzy  tem i dw iem a w łasnościam i, 
inni jak  S T E IN H A R D T  i B a N Z H O F  ( n ) , B E L F A N T I (l3), o kom ­
p le tnej zgodności. W  rzeczyw istości, jak  słusznie A B T  kładzie 
na  to nacisk , w arunki techn iczne dośw iadczenia in vit)o nie są 
dość ścisłe, ani nie m ogą być w  sposób w ystarcza jący  po ró w ­
nane  m iędzy sobą, z jednego  laboratorjum  z drugiem , ażeby  
m ożna by ło  o b ecn ie  w nioskow ać o w ynikach  bezspornych. 
W ystarczy  przytoczyć jeden  fakt, który w ykazu je z jak ą  do­
k ładnośc ią  pow inna być p rzeprow adzona technika w ykonania. 
P rzypom nijm y, że K O L L E  i S C H L O S S B E R G E R  ( 13), k tórzy p róbo­
w ali ustalić daw kę śm ierte lną  dla 22 prób p rą tków , znajdują, 
że zm ienia się ona zależnie od szczepu od 1/10 do 1/5000,
1 d la tego sam ego pn ia  spotyka się odchy len ia od  1 do 5 
i do 10. R ów nież do m ag ają  się starannego  sprecyzow ania 
czynn ika czasu, oraz ilości zużytej surow icy.
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Przy leczeniu ludzi działan ie ku racy jn e  w yw ierane  p rzez  
surow icę nie ogranicza się do zobojętnienia jadu, lecz zazna­
cza się p rzez zatrzym anie, n astęp n ie  p rzez  w ydzielan ie rzek o ­
m ych błon. D ziałanie to jest w yraźne, lecz w zg lędn ie  późne 
przy surow icy przeciw błonicow ej zw ykłej (średnio  tydzień). 
M ożna zauw ażyć, że działan ie to jest w zm ożone i w cześniej­
sze, o ile zuży tku jem y p ew n ą  surow icę, p rzygo tow aną w  sp o ­
sób bardziej specja lny . W  ten sposób L. M A R T IN  (8) stw ier­
dził, że surow ica p rzygo tow ana przy  pom ocy toksyny starszej 
od p rą tk a  261 w yw oływ ała  w  sposób szczególnie w yraźny  
w ydzie lan ie  b łon  rzekom ych. B A N D l (l4) leczy ł słabem i d aw ­
kam i 7 p rzypadków  błonicy przy pom ocy surow icy spec ja lnej, 
k tó ra  zaw iera ła  15 jednostek  przeciw -toksycznych. D w a razy 
chodziło  o chorych ciężkich z błonam i rzekom em i w  gard le  
i dokonaną tracheotom ią. R zekom e b łony  były w yrzucane 
dw a lub trzy  razy  w kilka godzin po zastrzyknięciu  śurow icy, 
tego  sam ego dnia i d w a dni następne .

T e  fakty  klin iczne, o ile by łyby  podciągn ię te  po d  s ta ty ­
stykę o znaczeniu  pow ażniejszem , pozw oliłyby ustalić sposób 
m iareczkow ania surow icy na  człow ieku, co służyłoby  jako  
dopełn ien ie  i kontrola m iareczkow ania laboratory jnego . W e 
w szystkich p rzypadkach  w ykazu ją oni, że surow ica przeciw - 
błonicow a, zw łaszcza o ile została p rzygo tow ana w  w arunkach  
specjalnych, posiada po za  siłą p rzeciw -jadow ą w łasności p rze ­
ciw - m ikrobow e. Lecz to  ostatn ie działanie tru d n em  jest do 
usku teczn ien ia , trudniejszem  jeszcze do m ierzen ia, zarów no
in vivo, jak  in oiłro, w sku tek  złożoności zjaw isk  w chodzących
w grę; pow iększenie się czynników , k tóre m ogą się zm ieniać
każdy  na sw ój rachunek , s tąd  przyczyny pom yłek  n iezw ykle
licznych, k tóre tłom aczą nam  pod w ielom a w zględam i różno­
rodność istn iejących w yników  i n iepew ność, k tó ra  z nich w y­
nika jeszcze w dobie obecnej.

W idocznym  jest apriori, że skoro  zw rócim y się n ie  do 
działan ia  bardzo  skom plikow anego  surow icy na za razek  żyw y, 
lecz do zobojętnienia przez surow icę danej toksyny , m iarecz­
kow anie stan ie się o w iele ła tw iejsze  i bardziej dok ład n e . 
I w  rzeczyw istości jest to słusznem , był to p ierw szy  postęp  
w m iareczkow aniu  surow icy (B E H R 1N G  i K n o r r  1893) (ls). Do
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tego  sposobu d aw kow ania  d op row ad ził ca ły  szereg  m odyfi­
kacji, z których, p od łu g  G. A bT A , najw ażniejsze zaw dzięczam y  
szk o le  EHRLICHA:

1. M ięszać in oitro toksynę i su row icę  i zastrzykiw ać
m ieszaninę obo jętną.

2. Z am iast oceniania, podług  m iejscow ych objaw ów
choroby (sp raw a bardzo  subtelna) w yników  m ieszaniny obo­
jętnej lub p raw ie  obojętnej, na leży  starać się osiągnąć śm ierć 
św inki m orskiej czw artego  dnia, przez dodan ie  m ałej n a d ­
wyżki toksyny.

3. U żyw ać d aw ek  surow icy  i toksyny takich, jak ie  się
przyjm uje teo re tyczn ie d la  100 daw ek  śm iertelnych  toksyny za­
m iast 10, cyfry ustalonej pierw otnie.

4. P rzy jąć  za p o d staw ę  zam iast określonej daw ki toksyny
jednostkę  an ti - toksyczną, ilość sta łą  surow icy, p rzechow anej 
w w aru n k ach  takich, k tó re w p rak ty ce  ją nie zm ieniają (w s ta ­
nie suchym  w próżni, chroniąc od  św iatła, siła przeciw  - jadow a 
surow icy  u trzym uje się w stałym  stan ie  uczulającym , podczas, 
gdy n ieposiadam y  żad n eg o  środka p rzech o w an ia  toksyny bez 
zm iany jej w łasności).

T a k  u lepszona m etoda EHRLICHA, która jes t stosow ana 
obecn ie  w e w szystk ich  in sty tu tach  leczen ia surow icą, pozw ala 
m iareczkow ać p raw ie  po 2 na  100, surow ice zaw ierające, 
n ap rzyk ład , 200— 500 jednostek  przeciw  - jadow ych. T a j e d ­
nostka  jes t określona w ten  sposób: jest to ilość, k tó ra dodana 
do stu  daw ek  śm iertelnych  toksyny, sp row adza zobojętn ienie 
n ie ledw ie  absolu tne, tak  iż m ieszanina 150 gram ów  zastrzyk- 
n ię ta  m orskiej św ince zabija ją dopiero po upływ ie cz terech  
dni. T a  m etoda pozw ala w ięc  w zasadzie na m iareczkow anie 
surow icy z w y starcza jącem  przybliżeniem .

L ecz i tam  jeszcze w arunki techniczne w ym agają  udosko­
nalenia, gdyż istn ie ją  przyczyny om yłek jak to w ykazuje A b t

w  sw ojej analizie kry tycznej. W  ten  sposób szczepien ie tok­
syny  i surow icy o dgryw a w ażną rolę, gdyż daw ki toksyny 
i surow icy, oraz p rzerw a czasu m iędzy dw om a zastrzyknięciam i 
są rów nież w ażnem i czynnikam i, k tó re pow inny być określone 
przez próbow anie. G dy to zostało uczynione, pozostają jeszcze 
niepraw idłow ości w sku tek  różnych odm ian  odporności indyw i­
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dualnej zw ierzą t dośw iadczalnych, skąd  kon ieczność o p e ro ­
w ania n a  los szczęścia cennych św inek m orskich, co pociąga 
za sobą trudności m aterja lne  i u trzym anie ich jest coraz m niej 
lekcew ażone.

Poniew aż zostały podane p rzyczyny  pom yłek  i trudności 
p rak ty czn e  m iareczkow ania p rzeciw -jadu  błoniczego in vivo, 
badan ie  procesu  m iareczkow an ia  in oitro budził żyw e za in te­
resow anie i zagadn ien ie  to zostało  postaw ione na w łaściw ej 
drodze badań , p rzedsięw ziętych  w laborato rjum  w e te ry n ary j- 
nem  Instytutu P asteurow skiego  w G arch e  p rzez G. R A M O N ’A .

P oczą tkow o  p u n k tem  w yjścia b y ły  b ad an ia  C a L M E T T E ’A

i M A S S O L L A  (16) nad  siłą s trącającą  surow icy p rzeciw -jadow ej 
i stosow aniem  jej do przybliżonej oceny tej surow icy, po tem  
szereg  p ięknych  p rac  M a U R IC E ’A  i N lC O L L E ’A  i jego  w sp ó łp ra ­
cow ników  (n ), o różnych  w łasnościach  surow icy leczniczej, 
w których obok innych w yników  doszli do stw ierdzenia, że 
siła strącająca , w tern co do tyczy  siły przeciw  - błonicow ej 
i p rzeciw -tężcow ej, idzie w parze z siłą p rzeciw ^jadow ą i m oże 
służyć tej ostatn iej za m iarę (N iC O L L E , D E B A IN S  i C E S A R l) .

Było to odkrycie niezw ykle in teresu jące, lecz skom plikow any 
sposób postępow an ia , używ any  przez tych  autorów , czynił jej 
użycie dość jeszcze trudnem  w p rak tyce . G. R A M O N  doszedł 
do znacznego uproszczenia techniki postępow ania  i obecnie 
m ożna stosow ać w sposób dogodny tę m eto d ę  m iareczkow ania 
in oitro podług m iary  m ocy przeciw -jadow ej surow icy przeciw - 
błonicow ej. D ośw iadczenie w ykazało , że jeżeli d o d am y  do p ro ­
bów ek, zaw ierających jedną  objętość stałą  toksyny, rosnące 
ilości surow icy przeciw -jadow ej, daje się zauw ażyć począw szy 
od  pierw szej probów ki tw orzen ie się w m ieszaninie obfitego 
osadu  k łaczkow atego  n iezw ykle w yraźnie. O tóż jeśli się w y ­
próbu je tę  m ieszaninę na  św inkach  m orskich, okazu je  się ona 
dok ładn ie obojętną, podczas, gdy uży jem y m ieszaniny s ą ­
siedniej, k tó ra  zaw iera ilości surow icy, bądź bezpośredn io  
m niejsze, bądź bezpośrednio  w iększe, okazu je  się u św inek, 
że p ierw sze oddziaływ ują stopniow o trująco, d rugie coraz sil­
niej antytoksycznie.

„N a pew ną liczbę probów ek, zaw iera jących  k ażda ozna­
czoną objętość 20 cm .3, n ap rzy k ład  toksyny błonicow ej (jakiej-
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kolw iek), dodaje się ilości stopniow o m alejące , 2 cm .3; 1,6 cm .3; 
1,4 cm .3; 1 cm .3; 0,9 cm .3; 0,5 cm .3; 0,45 cm .3; 0,3 cm .3;
0,25 cm .3 etc. surow icy do m iareczkow ania. Jeżeli chodzi 
o su row icę z m o cą  przeciw -jadow ą, co do  której posiadam y 
już w skazów ki, ogran iczam y się do p rzygo tow ania kilku pro­
b ó w ek  z daw kam i surow icy najbliższem i; lub też p rzygo tow u­
jem y ca ły  szereg m ieszanin, o u stosunkow aniu  surow icy dosyć 
różnym , ab y  m óc śledzić następn ie  p róby  pom iędzy  granicam i 
strefy  strącania. A b y  lep iej zm ieszać zaw arto ść  p robów ek, 
porusza  się i p rzew raca  je  w ielokrotnie, n as tęp n ie  zostaw ia 
się je  w  spokoju w  tem p era tu rze  laboratoryjnej.

N ależy  bard zo  sta ran n ie  uw ażać na  tw orzen ie  się p ie rw ­
szego o sadu  (osad  w skaźnikow y), k tó re  m a m iejsce d la  su ro ­
w ic o jed n ak o w ej w artości, w  czasie bardzo  różnym . M ożna 
zresz tą  pobudzić  oddzia ływ an ie  przez  um ieszczenie w  te rm o ­
stac ie  o 38° lub og rzew ając  stopniow o w w odzie do tem p e ra ­
tu ry  55° do 56°. P oznam y w ted y  m iano surow icy, na skali 
m iareczk o w an ia  usta lonego  d la  toksyny , z k tórej czynim y 
użytek . T a k  w ięc  d la  toksyny  zw ykłej, tak iej jak ą  używ am y 
p rzy  uodparn ian iu  koni, z k tó rych  o trzym ujem y surow icę i k tó ra 
zab ija  p rzy  1/60o cm .3 św inkę m orską, w agi 275 gram ów  
po up ływ ie  3 -ch  dni o trzym uje się n astęp u jące  m iana:

50 jednostek  na su ro w icę  strącającą z  4 cm .3 w  20 cm .3 toksyny  
100 
200 
300  
400  
800

ze w szystk iem i pośredniem i pom iędzy  tem i liczbam i. P o s tę p o ­
w anie to  p o zw ala  na  m iareczkow anie ca łe j surow icy b ę d ą ­
cej w  użyciu  od  1000 jednostek  i w yżej, do 100 i niżej, a n a ­
w e t przy  udosk o n alen iu  szczegółów  techn icznych  do kilku 
jed n o s tek .

S taraliśm y się o szczegó łow e przytoczenie w yk ładu  tech ­
niki postępow an ia , ażeb y  d ać pojęcie o jej n iezw yk łe j prosto­
cie, p o łączo n ej z w ielką dok ładnością . B yłoby rzeczą zb y ­
teczn ą  w skazyw an ie  na  w ielk ie  korzyści natu ry  praktycznej, 
jak ie  p rzed s taw ia  ta  m etoda, red u k u jąc  do m inim um  p racę

2 cm .3 „
1 cm .3 „
0,75 cm .3 „
0 .50 cm .3 „
0,25 cm .3 M
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rąk , i zw aln ia jąc od  używ ania zw ierząt d ośw iadczalnych , co 
stanow i- znaczną oszczędność. B adania b ęd ące  w  toku p o ­
zw alają  n a  oczek iw anie od m iareczkow an ia  su row icy  przeciw - 
tężcow ej i bezw ątp ien ia  różnych  innych  su row ic przeciw jado* 
w ych.

Z d a je  się, iż n a leża ło b y  pow iedzieć tu taj kilka słów
0 zag ad n ien iach  teo re ty czn y ch , poruszonych  przez te b ad an ia
1 w noszących d an e  do analizy  dośw iadczalnej p rzeciw cia ł.

C zy strącanie, stw ierdzone w m ieszanin ie , k tó ra  okazuje 
się do k ład n ie  ob o ję tn ą  p rzy  szczep ien iu  św ince m orskiej, d e ­
cyduje o istn ien iu  o sadu  różnego od  przeciw  - toksyny  i czy 
w y tw arzan ie  się tych  dw óch  przeciw -ciał w  trakc ie  u o d p o r­
n ian ia  postępu je  rów noleg le? Lub też czy n ie  jes t to inna p o ­
stać  tego sam ego  z jaw isk a—połączen ia  p rzeciw rodn ika z p rz e ­
ciw ciałem , u jaw niającego  się z p u n k tu  w idzenia fizyko - c h e ­
m icznego przez strącan ie , z punk tu  dośw iadczeń  in oioo p rzez  
zobojętn ien ie m ieszaniny?

T o  ostatn ie tłóm aczen ie b yłob y w  d ob ie ob ecn ej naj­
praw d op od ob n iejsze, p om im o iż zagad n ien ie , zdaje s ię , n ie jest 
jeszcze  rozstrzygn ięte. Ku niem u to zw racają s ię , m ięd zy  in- 
nem i, NlCOLLE i CEZARI w  zu p ełn ie  św ieży m  artykule, w  k tó ­
rym  dochodzą do w niosku  o praw dopodobnej jedności prze­
c iw cia ł w y w o ła n y ch  przez dany przeciw rodnik .

WNIOSKI.

1. S urow ica przeciw błonicow a posiada, n ieza leżn ie  od 
swojej siły przeciw jadow ej, w łasności p rzeciw m ikrobow e, 
w y k azan e  przez b ad an ia  lecznicze (dz ia łan ie  n a  rzekom e 
błony) i dośw iadczaln ie  (zdolność zap o b ieg aw cza  n a  św inkach  
m orskich). Lecz m iara dośw iadczalna tych  w łasności przeciw - 
zakaźnych  jest obecnie bardzo  tru d n ą , b ad an ia  przeciw ciał in 
oiłro (ag lu tin ina, substancja  uczu la jąca) d a ją  w yniki u jem ne 
i n iestałe , a dośw iadczen ia  in oioo, n astręcza jąc  zby t w iele p o ­
w odów  do pom yłek , nie pozw alają  n a  m iareczkow an ie  n aw e t 
przybliżone tej siły przeciw m ikrobow ej.

2. W  tych  w aru n k ach  m iara  siły p rzeciw jadow ej pozo­
sta je  o ceną n a jd o k ład n ie jszą  dla m iareczkow ania  su row icy ,
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le cz  m etod a  in oivo, używ ana dotąd w  laboratorjach, dając  
odm iany odporności indyw idualn ej zw ierząt, zm usza  do p om n a­
żania prób, zarów no nad św inkam i m orskiem i p o d d a n em i dzia­
ła n iu  surow icy , jak i nad zw ierzętam i kontrolnem i, skąd  k o ­
n ieczn o ść  z ło żo n y ch  i k osztow n ych  zab iegów .

3- W  tej m eto d zie  w p row ad zen ie  m iareczkow ania in 
oitro n a leży  uw ażać jako p ostęp  bardzo cenny, który w y ­
obrażał już sob ie NlCOLLE, a uprościł G. RAMON w  s p o ­
sób, który p ozw a la  na zastosow an ie  go , przy w sp ó łczesn ej  
tech n ice  z w ynikam i n iezw y k le  zadaw alającem i.

4. T e  badania, które następują po sob ie, p ozw olą  na 
sto so w a n ie  procedury do m iareczk ow an ia  in n ych  surow ic  
p rzec iw -jad ow ych  (p rzeciw  tężco w i w  szczegó ln ości). P rzyno­
szą  one z drugiej strony w ażn e  d an e do badania d ośw iad cza l­
n eg o  od p orn ości i do tej pory zdają się dostarczać p om yśl­
n y ch  przyczyn k ów  do teorji o jed n ości p rzeciw cia ł.

Dr. M. L e v y -B r u h l .
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II

R O Z W Ó J  L E C Z N I C T W A

CZYNNOŚĆ JELIT 
W CZASIE LECZENIA EPILEPSJI GARDENALEM.

L iczba czynników , k tórych  w pływ  często byw a zap o ­
znaw any , okazu je  się w y so k ą  dla badaczy  uśw iadom ionych , 
w aru n k u je  skuteczność leku n a  d an e  cierp ien ie. Z  tego  ty ­
tu łu  zdaje  się, iż in te re su jącem  będzie w yśw ietlen ie  całej w agi, 
k tó rą  na leży  p rzyw iązyw ać do regu larnego  działan ia je lit w  cz a ­
sie leczen ia pad aczk i G ardenalem , w celu osiągnięcia na jw ięk ­
szej sku tecznośc i tego  środka  leczniczego.

T o  in teresu jące  p rześw iadczen ie w y łan ia  się w sposób 
w idoczny p rzy  czytan iu  p rzy toczonych  poniżej spostrzeżeń.

S P O S T R Z E Ż E N IE  I

A . . .  L . . .  w stąp iła  27 g rudn ia  1912 (p rzy tu łek  St. Luc).
P oprzedzające  okoliczności rodzinne: — N ic szczególnego. 

O jciec i m atk a  ży jący  i zdrow i, 4 rodzeństw a rów nież zdrow e.
P o p rzed za jące  okoliczności osobiste . — C h o ra  jest osobą 

starszą, p rzyszła  na św iat w  czasie w łaściw ym , w  dobrych  w a ­
run k ach . D osta ła  ona konw ulsji, m ając d w a lata, w  chw ili 
gdy ją po  raz  p ierw szy  szczepiono. O d ra  w  13 roku, pow i­
k łan a  przez zapalen ie p łu c  k atara lne , bardzo  pow ażne. O d  tego  
czasu  kom pletna  zm iana charak teru . C hora staje się ap a ty ­
czną, n ie in teresu je  się n iczem , pozostaje  n iek iedy  przez czas
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dłuższy bez ruchu  n a  jednym  m iejscu. In teligencja zm niejsza 
się. W  siedem nastym  roku  m iesiączkuje po raz p ierw szy  i w tym  
czasie zjaw iają się atak i konw ulsyjne. A tak i te  z początku  
dosyć rzadkie, s ta ją  się coraz częstszem i i obecn ie  cho ra  d o ­
św iadcza ich p rzeciętn ie  co p ię tnaśc ie  dni, w  liczbie cz terech  
do pięciu dziennie, trw a jących  około tygodnia. N astępu je  po 
nich stan  przyćm ien ia w ład z  um ysłow ych, p o łączo n y  z silną 
pobudliw ością i gw ałtow nym  odczynem .

Pom im o leczen ia  brom em  a tak i s ta ją  się coraz częstsze 
i dosięgają w czerw cu 1921 roku  liczby dw udziestu  siedm iu. 
P o d d an e  działan iu  G ard en alu  w końcu  sierpn ia  n ap a d y  u stę ­
pu ją  na  przeciąg  w ielu tygodni, lecz stan  podniecen ia jest d a ­
leko gw ałtow niejszy , pom im o d aw ek  G ardenalu , dochodzących  
od  0,30 do 0,70.

G ardenal w  d aw ce  0,30 i 2 gr. KBr. daje  d o sk o n ałe  w y ­
niki, n ap ad y  n iezjaw iają  się do końca październ ika .

C hora, cierpiąc na silną obstrukcję, p ew n eg o  dnia w p aź ­
dzierniku, gdy  d o sta ła  silny środek p rzeczyszczający  m ia ła  tego  
sam ego  dn ia  dw a silne n ap ad y .

W  m iesiącu grudniu  d w a n ap ad y  p rzychodzące w tych 
sam ych w arunkach; jed en  n ap a d  w  styczniu, dw a w  lu tym  
zdają się m ieć m iejsce w tych  sam ych  w arunkach . S tan  in te ­
lek tualny  znacznie polepszony.

W  tym  czasie, na sku tek  opuszczenia p rzy tu łku , n ie m o­
głem  stosow ać G ard en alu , pilnując jednocześn ie  dz ia łan ia  żo ­
łąd k a , (zresztą  m ogli jej dać środek  przeczyszczający , n ie m ó­
w iąc mi zupe łn ie  o tern), lecz jest pew nym , że n ap ad y  p o w ra ­
cały  p raw ie  zaw sze, gdy  jednocześn ie  ze stosow aniem  G ard e ­
nalu  został dany  silny środek  p rzeczyszczający , C zas, k tóry  
poprzedza a tak i zaznacza się przez silne podniecen ie. P o le p ­
szen ie  stanu  fizycznego.

S P O S T R Z E Ż E N IE  II

B . . .  I . . .  w stąp ił 12 lu tego  1920.
P oprzedzające  okoliczności osobiste i d z ied z iczn e .—O jciec 

nie żyje od  la t p iętnastu . U p ad ek  n a  ziem ię z w ysokości 
drugiego  p ię tra . M atka um arła . S iostra  żyjąca.
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M iałon  coś innego niż ep ilepsję .
C hory  w y g ląd a , jak g d y b y  nie o rjen tow ał się w przestrzeni 

i w  czasie. W ykazu je  znam iona zw yrodnienia; u sta  łukow ato  
sk lep ione, czaszka n iek sz ta łtn a , w yraz tw arzy  charak terystyczny .

M iał on n ap ad y  n erw o w e, objaw iające się p rzez u tra tę  
przytom ności, cierp ien ia tęczó w ek , język  po k ąsan y , ślinotok 
obfity; m ożna zauw ażyć ślady  po tłuczen ia  n a  tw arzy , n a  ko­
lanach; w  czasie nap ad u , k tó ry  m iał m iejsce u n iego w  dom u, 
u leg ł on  n aw et złam aniu  kości prom ieniow ej u  je j niższego 
końca .

2 8  lutego — w  przeciągu  p ię tn astu  dni m iało m iejsce 21 
n ap ad ó w . P ozosta je  n ieprzy tom ny i nie o rjen tu je  się.

Maj 1921. — N ap ad y  dosyć częste.
Sierpień 192J. — W  m iesiącu drugim  leczen ia G ard e- 

n alem  n ie  było  napadów . N ap ad y  pow róciły  w sku tek  p rze r­
w an ia  leczenia.

Listopad 1921. — L eczen ie  G ard en alem , — nieobecność a ta ­
ków  od  trzech  m iesięcy.

L u ty  1922. — G ard en al 0,20, 13 nap ad ó w  w grudniu  — 
7 w styczniu  okresam i, G ard en a l 0,30, po tem  0,40 podczas 8 
dni. S tan  fizyczny dobry.

M aj 1922. — C hory jest spokojny , p racu je  regu larn ie  
w  ogrodzie, nie m iał n ap ad u  o d d aw n a  (0,30 G ardenalu ).

Sierpień 1922. — N apady  rzadk ie (G ardenal). S tan fizy­
czny dobry .

N ap ad y  w grudn iu  i styczniu  zjaw iły się po okresie 3Va 
m iesięcznym  bez żadnego  a tak u , ani zaw rotu  głow y. O tóż 
czy to w  grudniu , czy w styczniu, chory pozostaw ał przez 
cztery  dni p rz ed  n ap ad am i bez w ypróżnien ia stolca. P o­
n iew aż d aw k a  0,20 w  g rudn iu  zd aw ała  mi się słabą, gdyż 
m iał m iejsce sze reg  ataków , podniosłem  ją w ięc do 0,30.

N ow e atak i w  styczniu  zdaw ały  mi się n iezw ykłe, po V !z 
m iesięcznem  uspokojen iu  p rzy  0,20 sądziłem , że zły stan  
żo łąd k a  m ógł p rzeszkodz ić  działan iu  lekarstw a. P oradziłem  
chorem u, aby nie m iał n igdy  za tw ardzen ia  i zaleciłem  p rzy j­
m ow anie jednej łyżeczki ryciny, o ile b y  został jed en  dzień  
bez sto lca. M niej w ięcej od 1 1 m iesięcy  n ie by ło  w ięcej n a ­
padów .
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Z  tych  dw óch spostrzeżeń  w yłan ia  się m oim  zdan iem  n a ­
stęp u jący  w niosek: w  czasie leczen ia  G ard en a lem , należy
s taran n ie  czuw ać n ad  reg u la rn em  dzia łan iem  żo łąd k a  chorego; 
gdyż w n iek tó rych  p rzy p ad k ach  dzia łan ie  lek ars tw a  u lega n ie ­
korzystnem u w pływ ow i, lub też  zostaje p ara liżo w an e  zupełn ie , 
p rzez silne p rzeczyszczen ie . O b ecn ie  p rzy  leczen iu  chorych 
są  przedsięw zięte , p o trzeb n e  ostrożności, w  ce lu  ła tw eg o  w y ­
próżnian ia jelit chorych, k tórzy  też n igdy nie p o d leg a ją  n a ­
padom  od początku  leczenia.

Dr. H . L a u n a y .

A P L E X I L
Szczepionka zapobiegawcza 

przeciwko powikłaniom płucnym grypy.

Wakcynacja osób zdrowych w środowisku zaka- 
żonem. Leczenie chorych przed wystąpieniem 

powikłań płucnych.

Pudełko zaw iera 2 ampułki.

L ite ra tu r ę  w y s y ła m /  n a  ż ą d a n ie .  

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

L U D W I K .  S P I E S S  i S Y N
Sp. AKc.

W A R S Z A W A .
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PROPIDON 
W LECZENIU NIEKTÓRYCH PRZYPADŁOŚCI 

CHIRURGICZNYCH

L eczen ie  p ow ik łań  chirurgicznych w ie low artośc iow ą  s z c z e ­
p ionką profesora DELBET jest przedm iotem  bardzo sz c z e g ó ­
ło w ej pracy doktora NAUDON. (*) T a  obszerna praca, obej­
m ująca w ięcej niż sto stron, jest jed n o cześn ie  interesującem  
studjum  ogó ln em  o leczen iu  szczep ion k ow em  z punktu w idzen ia  
teoretyczn ego  w  p ierw szym  rozd zia le  i z punktu w id zen ia  
prak tyczn ego  i k lin iczn ego  w  n astęp n ych  rozdziałach; w  końcu  
autor opiera w niosk i sw ej pracy na spostrzeżen iach  c iek a ­
w ych , zw ła szcza  bardzo różnorodnych, czerp an ych  z jednej  
strony z praktyki osobistej, z drugiej strony ze  spostrzeżeń  
szp italnych , czyn ion ych  przez p rofesorów  i chirurgów  VERGER, 
DUVERGEY, JEANNENEY tudzież z praktyki doktorów  CARO,
R o l a n d , M a s s i a s , C l a r a c  i  T u r l a i s .

L eczen ie  szczep ion k ą  znane jest n ie  od wczoraj, jeże li 
chodzi o praktykę d ośw iad cza ln ą , gdzie  najsław niejszem  jest 
szczep ien ie  zap o b ieg a w cze  ospy, stosow an e w  C hinach przy  
p o m o cy  lim fy osp ow ej w ysu szon ej i poddanej działaniu  prom ieni 
słon eczn ych ; lecz  chodzi tu o szczep ien ie  zap ob iegaw cze.

Jeżeli zasłu ga  zapoczątkow ania  leczen ia  szczep io n k o w eg o  
p rzeciw -jad em  leczn iczym  n a leży  do PASTEURA, to w  leczen iu  
w ściek lizn y , terapję szczep ion k ow ą  leczn iczą  p rzeciw -m ikro- 
b ow ą  zaw d zięcza m y  pracom  WRIGHTA, p rzed ew szystk iem  nad  
gron k ow cem , n astępn ie nad w ielom a innem i cierpieniam i w y -  
w ołan em i przez drobnoustroje.

(1 ) D octeur J e a n  N au d o n . —  Traitement de quelques infections chirurgica- 
les par le Stoc^~Vaccin du Professeur Delbeł. —  T h ese  de B ordeaux 1922.
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Rezwój tego lecznictw a w ysunął siłą rzeczy  zagadn ien ie  
suprem acji leczniczej pom iędzy  au to  - szczepionkam i i szcze­
p ionkam i w ielow artościow em i, sw oistem i lub m ieszanem i.

A utorow i w ydaje się, iż w  olbrzym iej w iększości p rzy­
padków , szczepionki w ielow artościow e sp ro w ad zają  w yniki 
lepsze  od tych, jak ie otrzym ujem y przy  au to-szczepionkach , 
w  niek tórych  bardzo  rzadkich  p rzy p ad k ach  m ożna p rzek ład ać  
auto-szczepionki, lecz n iek iedy  sam  W R IG H T  p o w raca jąc  do 
sw ego p ierw otnego  m niem ania u trzym uje, że w p rzy p ad k ach  
najliczniejszych, stan  chorych  p o p raw ia  się lepiej p rzy  stoso­
w an iu  szczepionki w ielow artościow ej, niż p rzy  ich w łasnych  
au to-szczepionkach .

Co w ięcej, sw oistość n ie zaw sze okazu je  się pożądaną, 
a tem bardziej n ieodzow ną, w  celu  o trzym ania d o b ry ch  w yn i­
ków  w p rak tyce  leczenia szczepionkow ego.

W ynika z tego  w  sposób oczyw isty  p rzygo tow anie  szcze­
p ionek  jedno  i dw uw artościow ych  czystych i m ieszanych , za ­
leżn ie od teg o  czy są one p rzygo tow ane z jed n e j lub też 
w ięcej ras tego  sam ego  m ikrobu , albo z jed n y m  lub w ięcej 
gatunk iem  m ikrobów , jednej lub w ielu ras.

„Szczepionka zapasowa zdobywa sobie z  dniem każdym  coraz 
ooczesniejsze miejsce w naszym arsenale leczniczym

O dczyn  szczepionkow y b yw a tro jak iego  rodzaju . O dczyn  
m iejscow y lub ogniskow y, k tóry  m oże być zbliżonym  do o d ­
czynu H e r X H E 1 M E R ’A  u  syfilityków , p oddanych  leczen iu  a rse ­
nem ; lecz te  zjaw iska m iejscow e są dalek ie  od p raw id ło ­
w ości i, rzecz  zadziw iająca, ich  p rzejaw em  najbardziej stałym  
jes t n ag łe  początkow e uspoko jen ie  bólu, nim  jeszcze m ożna 
z n ich  w yciągnąć czynniki roku jące .

O dczyn  m iejscow y m a zw ykle  typ  pospolity , gośćciow aty  
lub zapalny. N ie trw a  on zw ykle dłużej niż 48 godzin.

W reszc ie , odczyn ogólny jes t najbardzie j zm ienny, w y ­
s tęp u je  z objaw am i klasycznym i dreszczy, gorączki, k a ta ru , 
bólu głow y, łam ania, n iek iedy  w ym iotów , chociaż rzad k o  d a je  
się  zauw ażyć cały  ten  zespół ob jaw ów  razem .

Z resz tą  zn aczn a  liczba au to rów  sądzi, iż silny odczyn  
je s t w arunk iem  pom yślnego  rokow ania.
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Historja szczepionki zapasow ej mieszanej profesora 
DELBET jest dobrze znaną, zw łaszcza dzięki trzem autorom, 
którymi są: KUSS 0 ) ,  LEBEAU (2) i JOULE ( a).

Przygotowanie szczepionki DELBETA polega  na sporzą­
dzeniu m ieszanki o stosunkach oznaczonych hodow li gron­
ko w ców , paciorkowców i prątków ropy błękitnej, (prątki ropy 
błękitnej odgrywają rolę czynną przeciw -paciorkow com ).

W  4 cm.3 szczepionki znajduje się około miljarda 730 
miljonów paciorkowców , 3 miljardy 330 miljonów gronkowców  
i 8 miljardów prątków ropy błękitnej.

T e  n iezw ykle w ielkie dawki są znoszone zupełnie dobrze, 
a to zapew ne w skutek podw ójnego osłabienia mikrobów, naj­
przód w skutek zestarzenia się, (paciorkowce 15 dni, a gron- 
kow ce i prątki ropy błękitnej 1 m iesiąc hodowli), następnie 
przez podw ójne ogrzew anie do 62 °.

Sposób stosowania, a zw łaszcza m iejsce wybrane do za­
strzyku, w yw ołały  dyskusje dogm atyczne. DELBET, BEAUVY 
i GlRODE chwalą zastrzykiwania m ięśniowe do przedniej 
zewnętrznej m asy udowej; całkowitą daw kę 4 cm.3 stosow ano  
w  dwu różnych punktach i powtarzano co trzy dni.

KUSS i PORTMANN w o lą  zastrzykiw ania  podskórne w  o k o ­
licę  m ięśn ia  naram ien n ego , albo p od -grzeb ien iow ego .

N aUDON w  ostatniej pracy oznajmia, iż woli: „Uciec się 
do zastrzykiwań wykonywanych na udzie lub brzuchu, jeżeli stan 
chorego wymaga pozostawania w łóżku. W  innych przypadkach 
stosuje się zastrzykiwania w okolicy naramiennej, bądź do wewnętrz­
nego brzegu łopatki, lub też na poziomie dołu pod-grzebienio­
wego. Rów nież należy mieć w zw yczaju stosowanie na miejsce 
zastrzyknięcia wilgotnego okładu, ' który będzie sprzyja ł wchłanianiu, 
wywrze wpływ łagodzący i zapobiegnie posuwaniu się zapalenia 
naczyń chłonnych, które zdarza się niekiedy. Jakimkolwiek jest 
miejsce zastrzyku , należy podzielić dawką na dwie części i zastrzyk* 
nąć w dwóch różnych punktach

(1 )  K uss. La vaccin o th erap ie  d es annaxites. These de Paris, 1921.
(2) L eb ea u . C ontribution a 1’etude du tra item ent de l*anthrax par le  

Stock-vaccin  du P rofesseur D e lb e t . Thżse de Paris, 1921.
(3 ) J o u le . D es S tock-vaccin a  en O to-rh in o-laryngolog ie , These de Bor* 

deaux, 1921.

www.dlibra.wum.edu.pl



94 BIOLOGJA LEKARSKA

O dczyny  zauw ażone p rzez au to ra  są k lasyczne i u w a­
żan e  są p rzez  n iego za d o b rą  w różbę, ich  n ieobecność 
n ak azy w ałab y  rokow anie ostrożne; o b jaw y  te  są  mniej do­
kuczliw e, jeżeli szczepionka je s t zastrzy k n ię ta  p o d  skórę.

O dczyny  należące  do rzędu  k lasycznych  nie tło m a- 
czą nam  w sposób  w y starcza jący  p o d n o szen ia  się tem p e­
ra tu ry , zjaw iającego się reg u la rn ie  w e w szystkich  p rzy p ad k ach , 
dosięgającego 41°, gdyż P iotr i P aw e ł D E S C O M P S  w ykazali, że  
szczepionki pep ton izow ane nie w yw ołu ją przy  zastrzykn ięciu  
odczynu lub ty lko odczyn słaby.

N iezależnie od podn iesien ia  tem p era tu ry , konsta tu je  się 
po d n iesien ie  M x ciśnienia tę tn iczego , po  k tó rym  w kró tce  n a ­
stępuje sp ad ek  ciśnienia, p o w ra ca ją ceg o  do stan u  no rm aln eg o  
w  12 do 24 godzin po zastrzyknięciu .

Po części teore tycznej p racy  N A U D O N A  n astęp u je  część 
kliniczna, k tó ra  czerp ie  swój m aterja ł z w ielk iej różnorodności 
zakażeń  leczonych p rzez  au to ra  p rzy  pom ocy P R O P ID O N U .

W  sp raw ach  g ronkow cow ych, p rzew ażn ie  zaś w ągliko­
w y ch  należy  przypom nieć p ięk n e  w yniki ROBINEAU, POTHERAT, 
MAUCLAIRE, ROUVILLOIS i DESCOMPS; leczen ie  szczep ionkow e 
nie w yklucza zabiegu ch irurgicznego p rzy  w ąg likach  ciężkich, 
gdzie te  dw ie m etody  pow inny  być połączone; w  p rzy p ad ­
kach , gdy stan  ogólny jest jeszcze dobry  osiągnie się korzyści, 
jeże li zastosujem y uprzedn io  leczen ie  szczepionkow e jed y n ie  
bu ljonem  DELBETA.

D uże czyraki w  uogólnionej czyrakow atości, n aw e t u d ia ­
b e ty k ó w  m ogą być w yleczone P R O P ID O N E M , rów nież jak  ro p ­
nie guzow e.

W  chorobach, w yw ołanych  przez  p ac io rkow ce czyste, 
lub  m ieszane, p rzew ażn ie  w  p o łączen iu  z gronkow cam i, szcze­
p ionka D E L B E T A  działa rów nież dobrze. P rzy  róży, jak  to  
w ykazali R O B IN E A U , A U V R A Y , L A R D E N N O IS , B O ID IN  i T lE R N Y ,  

w yniki są  rów nież pom yślne. P rzy p ad k i B 0 I D I N ’A  i T lE R N Y ’E G O , 

zasługu ją w szczególności na  uw agę. A u to row ie  ci o trzym ali 
n a  12 p rzy p ad k ó w  róży u osesków  8 w yp ad k ó w  w yzdrow ień , 
podczas, gdy w  ręk ach  tych  sam ych  au to rów  leczen ie  zw ykłe  
da ło  tylko 1 w yzdrow ienie n a  tak ą  sam ą ilość chorych.
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N a ostre zapalen ia  naczyń  i gru czo łów  ch łonnych  PRO- 
PIDON rów n ież w p ły w a  korzystnie; NAUDON przypom ina, że  
jed n o  z p ierw szych  dobrych  w yn ik ów  opiera się  na auto- 
sp ostrzeżen iu  profesora HARTMANNA.

W strzyk iw ania  pow inny  być p o w tarzan e  n aw e t w tedy , 
gd y  tem p era tu ra  sp ad a  po  pierw szym  zastrzyknięciu , aż do 
tej pory , dopók i m asa  to rb ie low a nie będzie w  zupełności n a  
d ro d ze  do w essania.

S pecja lna  w zm ianka, pośw ięcona jest anginie Ludwiga. 
R opow ica okolicy pod-językow ej od czasu zjaw ienia się leczenia 
szczep io n k ą  n ie  n asu w a już w ięcej g roźnych  rokow ań; w sk a­
zan ia  lecznicze są tu ta j obecn ie  następu jące:

1. N a początku  cierp ien ia  zastrzyknięcie szczep ion k i 
DELBETA i w yczek iw a n ie .

2. Jeżeli rop ow ica  sep tyczn a  rozwija s ię  już od  p ew n ego  
czasu , k on ieczn ym  jest n atych m iastow y za b ieg  chirurgiczny  
i zastrzyk n ięcie  buljonu DELBETA (Propidon).

T a k  sam o należy  p o stęp o w ać w o b ec  ostrego zapalen ia  
su tek  i w rzodu żo łądka .

W  ginekologji zdaje się, iż szczep ionka m og łaby  oddać 
w ielkie u sług i p rzy  leczen iu  p rzydatków  m acicznych .

„ W  .ostrem zapaleniu jajowodu w pierwszem stadjum, zw ła - 
szcza w naslępsłwie poronienia iub porodu, leczenie szczepionkowe 
posiada zdolność raptownego tłumienia zapalenia, objawy cierpienia 
zmniejszają się wtedy do minimum, i powrót do normy anatomicz­
nej jest zapewniony“.

„ W  zastarzałych zapaleniach jajowodu, jeżeli nie możemy 
osiągnąć zupełnego wyzdrowienia, gdyż zm iany anatomiczne przy­
brały ju ż  szersze rozmiary, przynajmniej zm niejszyły Wybuch obo­
strzenia zapalnego, gdy znikną bolesne objawy, osłodzimy życie tym  
nieszczęśliwym chorym, jakiem i są k°biety chore na przydatki ma­
ciczne. Gdy zm iany chorobowe przybrały zbyt wielkie rozmiary, 
lub jeżeli wskutek leczenia szczepionką w odstępach czasu mniej 
lub więcej oddalonych Wystąpią wybuchy choroby, interwencja będzie 
Wskazaną".

W  cierp ien iach  nosow o-gard lano-usznych  leczen ie  szcze­
p ionkow e P R O P ID O N E M  było  stud jow ane przez licznych autorów
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głów nie p rzez M O U R E , P O R T M A N N A , J O U V E  i M o R E A U X  (*). 
D zia łan ie  sp rzy ja jące zw łaszcza daje się zauw ażyć  p rzy  za p a ­
len iach  u ch a  g ronkow cow ych i pac io rkow cow ych  czystych.

O d  dw óch lat w  przychodni K liniki o to  - rino - la ry n g o ­
logicznej w  B ordeaux p o d  k ierow nic tw em  P O R T M A N N A  stoso­
w an ie  szczepionki D E L B E T A  pozw oliło  zaw sze n a  un ikn ięcie  
c ięcia  w  zapalen iu  u ch a  zew nętrznego  czyrakow ego .

W  zapalen iu  u ch a  średniego , po łączonem  z zapalen iem  
w yrostka su tkow ego , zdaje się, iż należy  stosow ać leczen ie  
szczep ionką w  ten  sam  sposób, jak  p rzy  zapalen iu  szpiku 
kostnego. S zczep ionka pow inna być pomocą nie zaś przewle­
kaniem, ale  n ie n a leży  zapom inać, że będz ie  kon iecznością  
po łączen ie  tych dw óch m etod .

D la dzieci O M B R E D A N N E  w y ch w ala ł szczep ionkę D E L B E T A  

przy  ostrem  zapalen iu  w yrostka  robaczkow ego, nie m ogącą 
jednak  usuw ać zabiegu  ch irurgicznego. N a p ierw szy rzut oka 
w ystąp ien ie odczynu zd aw ało b y  się koniecznym , lecz dziecko , 
organizm  m łody, n ie  reag u je  p raw ie zu p e łn ie  w ięcej niż 
w trzeciej części p rzypadków ; odczyn  ten  je s t w ogóle bardzo  
m ało  zaznaczony  od 6 do 8/10  w  przybliżeniu; rzadko  te m p e ­
ra tu ra  podnosi się o jed en  stop ień . O d czy n y  m iejscow e są 
rów nież m niejsze, przeciw nie niż to m a m iejsce w  w iek u  m ło­
dzieńczym , k tóry  pod legał już siłą rzeczy  różnorodnej w rażli­
w ości m ikrobowej.

O to  daw kow an ie  w ed łu g  w skazów ek  OMBREDANNE^, 
k tó re  m u dało  doskonałe  w yniki lecznicze:

Do 1 r o k u .............................0,3 cm .3, po tem  1 cm .3
O d  1 do 3 lat . . . . 1 cm .3
O d  3 do 8 la t . . • . 2 cm .3
O d 8 do 12 la t . • . . 3 cm 3
O d  12 do 15 la t . . . . 4 cm .8

C zęść w yłączn ie  k lin iczna p racy  N a U D O N ’A  o p arta  jes t 
n a  16 spostrzeżen iach  osobistych  n ieopub likow anych  co do 
w yników  o trzym anych przy  szczepieniu  buljonu D e L B E T ’A  w  n a ­
stępu jących  p rzypadkach : zapalenia ucha zewnętrznego czyrako­
wego lub też nieczyrakowego, czyraków, wrzodów wąglikowych twa-

(1) Patrz Biologia Lekarska, Mc 1, str. 4 2 —46, 1923.
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rzy i s z y i , ropowicy policzka wskutek ukłucia widelcem, ropnia po­
liczka pochodzenia zębowego, ropowicy s zy i  i lewego uda, ropowicy 
okolicy podjęzykowej ust, ropienia po amputacji palca, zapalenia  
rdzenia  £ręgou?ego, ropnia uda, w dwu przypadkach zakażenia po­
łogowego i róży.

Pom iędzy  w szystk iem i p rzy p ad k am i zna jdu ją  się dw a, 
k tó re  chcem y w yróżnić jak o  szczególniejsze. Jed en  o w yniku  
u jem nym , inny  o częściow ym . Są one za jm ujące z w ielu 
w zględów .

P rzy p ad ek  p ierw szy  p o leg a jący  na  zapalen iu  okostnej 
u  palacza d o tk n ię teg o  artre tyzm em , o w ysięku  asep tycznym  
i c ia łkach  w ie lo jądrow ych  dobrze zachow anych . A ni szc ze ­
p io n k a  D E L B E T A , ani szczep ionka jodow ana, n ie  przyniosły  
po lepszen ia . M ożnaby m yśleć, że zap alen ie  ropne nie m iało 
tu  m iejsca w  sensie  zakaźnym ; o to  pow ód  dla k tórego  w ynik 
u jem ny  staje  się ciekaw ym .

D rugi p rzypadek , do tyczący  jed n eg o  z p rzy p ad k ó w  zaka­
żen ia  połogow ego, w k tó rym  po  trzech  zastrzykn ięc iach  P ro - 
p idonu następ o w ało  za każdym  razem  o słab ien ie  objaw ów  
ogólnych , ale lekarzow i (D r. T U R L A IS ) nie u dało  się osiągnąć 
w yzdrow ien ia  zupełnego , w y łączn ie  leczen iem  szczepionką; 
p rzeciw nie, ro p ień  u trw a la jący  sp row adził rap to w n e  w yzdro ­
w ien ie .

M ożnaby przypuszczać, że m iędzy  2 i 3-m  zastrzyknię- 
ciem  cz te rodn iow a p rzerw a  b y ła  zby t d łu g a  i że jeśli b y łab y  
ty lko  dw udniow a, d an e  n a  w yzdrow ien ie  by ły b y  w iększe, lecz 
to  spostrzeżen ie  p o siad a  ty lko  znaczen ie  p rak tyczne .

K orzyść z tego  spostrzeżenia je s t podw ójna: 1. W y k a ­
zuje ono, że ropień  u trw ala jący , nietylko nie sp rzeciw ia  się le ­
czeniu  szczep ionkow em u, lecz p rzeciw nie , działan ie  tych  dw óch 
czynników  sum uje  się. 2. W iadom o, że nie posiadam y jesz ­
cze do k ład n y ch  w iadom ości o tern, co dotyczy sposobu dzia­
łan ia  leczn iczego  szczep ionk i p rzy  zakażen iach . N iek tórzy  au- 
torow ie sądzą, że n astęp u je  u sp o k o jen ie  czynności b ia łych  cia­
łe k  krw i w organizm ie, w  końcu  być m oże pobudzen ie  fago- 
cytozy.

O statn ie  sp o strzeżen ie  N a UDON’A zdaje się  potw ierdzać  
tą h ip o tezę: r zeczy w iśc ie  dzia łan ie  pob u d zające  leu k ocyty
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w rzodu u trw ala jącego  nie jest prostym  złu d zen iem  um ysłu . 
O tóż tu taj po  sztucznym  w rzodzie, n astąp iło  n iety lko  w y zd ro ­
w ienie, lecz w yzdrow ien ie rap to w n e .

Z  te g o  w yn ik a łob y , przez w y łą c z e n ie , ż e  szczep io n k a  
DELBETA dzia ła ła  na środki obronne, hum oralne, jeże li n ie  
ch cem y zag łęb iać  się  w  rozpraw y sz c z e g ó ło w e , rów nież i ro­
p ień  utrw alający d z ia ła łb y  na środki obronne kom órkow e, lub  
jeśli w olim y m orfotyczne.

T o  za ło żen ie  p row ad zi nas do zagad n ień  bakterjologicz- 
n ych , zw iązan ych  z odpornością , na które zw rócili u w a g ę  
ARTHUS, a n ied a w n o  BORY. W y d a w a ło  nam  się  zajm ującym  
zazn aczen ie  teg o  punktu w id zen ia  teo re ty czn eg o , pop artego  
przez spostrzeżen ia  N a UDON’A, którego w niosk i potw ierdzają  
to, co w ied z ie li już p rzed tem  autorow ie cytow an i p o w y żej.

R adzi on d la  m łodocianych  u żyw ać daw ek  4 cm .3 P ro- 
p idonu , p róbu jąc p rzed tem , w  b raku  nagłości, w rażliw ość oso­
bn iczą i to w e w szystk ich  p rzy p ad k ach  chirurgicznych z rzędu  
zakaźnych.

P rzeciw w skazan ia  leczen ia  szczep ionkow ego  bu ljonem  
DELBETA są n ap ew n o  te  sam e, jak  p rzy  w szystk ich  innych 
szczep ionkach  i og ran iczone w skazan iam i klinicznem i, co do 
stanu  ogólnego.

N ależy  dobrze zapam iętać  tę. za sad ę , że istota leczen ia  
szczepionkow ego, n aw e t ze strony chorego, p rzypuszcza  m o­
żliw ość o p łacen ia  go silną reakcją . Nie jes t on a  w ięc  m e­
to d ą  leczn iczą  „d la  k o n a jący ch “.

L ekarz  pow in ien  zdaw ać sobie sp raw ę  ze stan u  serca, 
a zw łaszcza  nerek , k tórych  d o sk o n a ła  czynność je s t obow iąz­
kow ym  w aru n k iem  leqzenia szczepionkow ego, w reszcie  ze s tanu  
w ątroby .

Pom iędzy tem i trzem a g łów nem i o rganam i, d o sk o n a ły  
s tan  n e re k  jes t najw ażniejszym , częściow o w sk u tek  roli, ja k ą  
one odgryw ają  przy w ydzielan iu  jadu , częściow o w sk u tek  n ie ­
dogodności w  stosow aniu  w o b ec  ich niedom ogi hero icznych  
środków  nasercow ych.

O to  treść  nauk i, k tó rą  w yciągnęliśm y z dośw iadczen ia  
NauDO N’A, przep row adzonego  nad  PROPIDONEM w  leczen iu
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cierp ień  chirurgicznych . W id zim y stąd, że  autor nie ograniczył 
s ię  do podania sp ostrzeżeń  k lin iczn ych , lecz  że  w y c ią g n ą ł on  
w n iosk i k on ieczn e  dla u ła tw ien ia  starań jeg o  n astęp ców  w  sto­
sow an iu  te g o  czynnika leczn iczego , tak sk u teczn ego , jaki sta ­
n o w i szczep io n k a  DELBETA.

AtoKsyczne szczepionki utrwalone.

N E 0 -D  M E G 0  N
SzczepionKa lecznicza przeciwgonokokowa.

Leczenie rzeżączki i jej powikłań.

N E O - D M E S T A
Szczepionka lecznicza przeciwgronkowcowa.

Leczenie zakażeń pochodzenia gronkowcowego. 
Wrzody, Karbunkuły, Ropnie, Zapalenia skóry i t. p.

N E O - D  M E T Y S
Szczepionka lecznicza przeciwkrztuścowa.

Stosować naldży w postaci zastrzyków domięśnio­
wych lub podskórnych.

Pudełka zawierają po 6 ampułek .
Literaturę wysyłamy na każde żądanie. 

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

L U D W I f t  S P I E S S  i S Y N
Sp. AKc.

W A R S Z A W A .
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R O Z W Ó J T E C H N IK I L E K A R S K IE J

PRZYRZĄD DO KROPLOWYCH ZASTRZYKIWAŃ 
DOŻYLNYCH

Jest jeszcze p ew n a  g ru p a  lekarzy, k tórzy używ ając A rse- 
nobenzol posługują się odpow iedn im i przyrządam i, w  celu 
u ła tw ien ia  zastrzyk iw ań  dożylnych, z k tórych  jed en  z n a j­
ciekaw szych i najśw ieższych jest p rzy rząd  p rzedstaw iony  T o ­
w arzystw u L ekarsk iem u Szpitali p rzez J. THIROLOIX (ł). P o ­
m ysłow y p rzy rząd  teg o  au to ra  u żyw a się oczyw iście  n ie ty lko 
do zastrzyk iw ań  A rsenobenzo lu , lecz m oże być użyty  zaw sze, 
gdy chodzi o w strzyk iw anie pow olne do ży ł jak iegoko lw iek  
p łynu . U czynim y najlepiej, pow tarza jąc  opis podany  przez  sam e­
go au to ra  p rzy rząd u  w raz z za łączoną kliszą, w celu zrozum ia­
łeg o  objaśnienia. Jedną z na jbardz ie j za jm ujących  części tego  
p rzy rządu  jest k ran ik , po siad a jący  c iekaw ą w łasność, m iano­
w icie m oże on, b ęd ą c  zam kn ię ty  w  czasie działan ia , p o d trzy ­
m yw ać rów nie d o b rze  z góry  na  dół, jak  z do łu  do góry  p rąd  
p łynu  już p rzy  m hiejszym  niż jed n a  czw arta  obro tu  tłoku . L e ­
karz  m a w ięc m ożność chw ilow ego p rzery w an ia  zastrzyku , 
n ieza leżn ie  od położenia , jak ie  zajm ują jego ręce. W ystarczy  
zrobić zastrzyk iw anie dożylne, ażeby  zrozum ieć, jak  w ażnym  
m oże być to u ła tw ien ie  w  pew nych  razach .

Cel. — W strzyk iw an ie  dożylne k rop lam i m a n a  celu  za ­
p o b ieg an ie  w ystąp ien iu  w strząsu .

P row adzi ono do ła tw eg o  u rzeczyw istn ien ia  w  każd y m  
czasie skeptofy laksji B esredki, pon iew aż pozw ala ono: 

n a  zn aczne rozcieńczen ie lekarstw a;
na  d oskonałe  zachow anie rów now agi u k ładów  koloido­

w ych, w skutek pow olnego  p rzen ikan ia  leku  do żyły; 
na  podział daw ki i p rzerw y  w yraźnie określone; 
n a  dzia łan ie  m echan iczne , k tóre pozostaw ia lekarzow i 

ca łą  sw obodę obserw ow an ia  sw ego  chorego  i po w strzy m an ie  
zastrzyku przy najm niejszym  niepokoju.

Dr. J. THIROLOIX. —  A p p a re il  p o u r  in je c tio n  in tra -v e in e u se s  g o u tte  
a  g o u tte  (R H E O S T IL L ). Bullełins et M imoires de la S o c iiti m idicale des H opi- 
łeaux de Parts, X X X V I I I .  1875— 1578; 7 D ecem bre 1922,
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W sk azan ia . — U życie ap a ra tu  w skazane jest przy w szy­
stkich w strzyk iw aniach  doży lnych  (w strząs anafilaktyczny) su ­
row ic leczniczych:

roztw orów  b ia łkow ych  różnorodnych  (wstrząs białkowy); 
substancji krystalicznych, chlorku sodow ego, d w u w ęg lan u  

sodu i t. p. (wstrząs

-  P ł y t k a  p o d t r z y m u j ą c a  s z y jk ę  k r a n i k a .  — 2. W s k a ź_nik_p e ł neg^>_prą(łu- ~ ^ 3 - ^ C hcąc-  
u m o r o w a ć  p o d s t a w k ę  d r e w n i a n ą  s t r z y k a w k i ,  n a l e ż y  p o ł o ż y ć  n a  d a w n e m  m ie j s c u  p r z e g r o d ę  
w e w n ę t r z n ą  i z a m k n ą ć  s k r z y n k ę .  O b r ó c i ć  b l a s z k ę  m e t a l o w ą  i u s t a w i ć  p o d s t a w k ę  w  s w o im ;  
ł o ż y s k u .  — 4. S k r z y n k a .  — 5. Ig ła .  — 6. D o d a t k o w a  m u t e r k a .  — 7. C i ę ż a r e k  d o  u m i e s z c z e n i a  n a  
g ł ó w c e  s t e m p l a  p o m p k i  s t r z y k a w k i ,  — 8. L i s t e w k a  k a u c z u k o w a  p o d t r z y m u j ą c a  z b o k u  s t r z y ­
k a w k ę . — 9. P o d s t a w k a  s t r z y k a w k i . — 10. M i e j s c e  w  p o d s t a w c e  t y l n e g o  p r z y k r y c i a  os i  k r a n i k a .  -  
11. K r o p l o m i e r z . — )2.  S z k ł o  p r z e z r o c z y s t e .  —  13. W ą ż  g u m o w y .
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(O b jaw y  wstrząsu azotynowego o p rzeb iegu  często  ł a ­
godnym , lecz n iek iedy  ostrym , m ogą się zdarzać w  p rzy p ad k ach  
5 na 100).

P okaz dośw iadczalny  sposobu użycia. — Ł a tw e  u rzeczy ­
w istn ienie zasadniczego dośw iadczen ia  B esredki.

Jeżeli ilość ogólna lek u  je s t zastrzyk iw ana  m ałem i p o r­
cjam i, w  kilku różnych m iejscach z zachow aniem  p rzerw  m ię ­
dzy zastrzyknięciam i, to m orska św inka uczulona surow icą 
m oże znieść daw kę, k tórej d ziew ię tnasta  część jes t już 
śm iertelną.

W  tym  celu rozczynia się 1 cm .8 surow icy  w  39 cm .3 w ody.
W iadom o, że 2 cm .3 tego roztw oru  są śm ierte ln e  d la 

zw ierzęcia dośw iadczalnego.
Z astrzykn ięcie  do żyły udow ej jest podzielone w  ten  

sposób:
1 część—bardzo  pow oli, 1 cm .3 lub 1/40 (pół daw ki śm ier­

telnej). P auza p ięć m inut. T a  p ierw sza p rze rw a  je s t g łów ną.
2 c z ę ść —4 cm .3 albo  4/40 (dw ie daw ki śm iertelne). P rzerw a 

2  m inuty.
3 c z ę ś ć — 10 cm .3 czyli 10/40 (pięć d aw ek  śm iertelnych). 

P rzerw a 2 m inuty.
4 c z ę ś ć —25/40 albo  12 d aw ek  śm iertelnych  z p rzek ro ­

czeniem  do 1/40. Z w ierzę  nie u jaw nia  żadnego  zaburzen ia .
W niosek  jes t form alny: szczepien ie stopn iow e uodporn ia  

p rzeciw ko w strząsow i anafy lak tycznem u.
W strząsy  sztuczne, w yw ołane przez lek i m ogą by ć  usu ­

w an e  p rzy  pom ocy tegoż sposobu  taki królik  o trzym uje do 
żyły jednorazow o (szybkość) KI w  2 cm .3 w ody  (koncen trac ja), 
gdy  zaledw ie zastrzyknięcie zostało  skończone, zw ierzę  zo­
s ta je  pow alone p rzez gw atow ny  w strząs.

P rzy  sposobie kroplow ym  rozpuszczam y d aw k ę  KI w 30 cm .3 
w ody (rozcieńczenie) i zastrzyk  ujem y 0,3 g. w cz te rech  
częściach  (3, 6 , 10, 11 cm .3) z p rzerw am i początkow o p ięcio- 
m inutow em i, później dw um inutow em i (pow olnie). Z w ie rzę  nie 
u jaw nia  żadnego  zaburzenia .

P ierw sze zastrzyknięcie  częściow e pow inno by ć  m ini­
m alne, nie pow inno ono p rzew yższać 1/10 ca łkow itej daw ki; 
jeżeli podczas zastrzyknięcia tej najm niejszej ilości, u k ażą  się
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pierw sze zw iastuny  w strząsu , n ag ie  za trzym anie  p rąd u  o g ra ­
niczy w strząs do lekkiej niedyspozycji. C hcąc zm niejszyć 
d aw k ę  ca łkow itą  i daw k ę p o czą tk o w ą podczas zastrzyk iw ań  
dalszych , należy  sobie z tego  zdaw ać sp raw ę.

Z astrzykn ięc ie  p ie rw o tn e  w  m inim alnej ilości urzeczyw i­
stn ia  w  ten  sposób  w  k ilka  m inut u o dporn ien ie  przeciw szcze- 
p ionkow e i p rzeciw kolo idow e klasyczne.

Pierwsza przerwa, która następuje po zastrzyknięciu pierwotnem, 
powinna trwać 5  minut w e d łu g  BESREDKI, MlLIAN’A, SlCARD’A 
i T h IROLOIX’A; jest przyjętem  a żeb y  faza k lasyczna, która trwa  
od końca zastrzyk n ięcia  c z ę śc io w e g o  do w ybuchu  ob jaw ów  
w strząsu , n ie  p rzek raczała  p ięciu  m inut. Jednakże jeżeli po  
u p ły w ie  te g o  czasu  n ie  zjaw ia się  żad n e zaburzenie, m ożna  
b ez  o b a w y  p rzed łu żać  zastrzyk.

R H E O S T IL L  pozw ala rów nie n a  stosow anie przy w szyst­
kich w strząsach  m etody  szczep ien ia stopniow ego i zw iększania 
daw ek .

N agłe  przerwanie zastrzykiwania jest koniecznem z  chwilą 
Wystąpienia wstrząsu.

M iękie tę tno , (spadek  ciśnienia tę tn iczego) p rzy sp iesze­
nie  czynności se rca  z arytm ią; zw racać  u w ag ę  n a  tę tn o  w  c z a ­
sie zastrzykiw ania.

Z aczerw ien ien ie  i obrzęk  tw arzy , sinica w arg, p rzek rw ie­
nia spojów ek, bóle ostre lędźw iow e, bó le w  n ad p ęp czu , m d ło ­
ści, n iepokó j w  okolicy d o łk a  podsercow ego , duszność.

Wstrzymanie zastrzykiwania polepsza stan chorego i zapobiega 
przejściu w stan groźniejszy.

Sm ak eteru lub czosnku w y m a g a  przerw y, lecz  n ie  za ­
przestania zastrzyku.

Sposób u ży c ia  — 1. W lać  do w nętrza  strzykaw ki, z a o ­
patrzonej zam kn ię tym  kurk iem  p łyn  p rzygo tow any  w szk lance 
do zastrzykn ięcia .

2 . P rzystosow ać tło k  w ew n ątrz  strzykaw ki, obrócić go 
i w yp ch n ąć  pow ietrze, zostaw iając w skaźnik  kurka poziom o 
o tw arty , poczem  n ap o w ró t ustaw ić w skaźnik  skośnie zam knięty .

3. U m ocow ać strzy k aw k ę na p o d staw ce  z d rzew a, u s ta ­
w ionej na stole, i d ob rze  n astaw ić  p o d  deszczółką ty lną część 
ku rka , um ocow ać s trzy k aw k ę kauczukow ą listew ką.
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4. Postaw ić podstaw kę d rew n ian ą  w raz  ze strzykaw ką 
n a  b rzeg  przykryw ki od p u d e łk a , p rzym ocow ać ru rk ę  k au czu ­
kow ą do kranika, postaw ić c iężarek  na  g łów ce tłoka, o tw o­
rzyć kurek , i z chw ilą gdy  p łyn  w y p ch n ą ł p o w ie trze  z rurk i, 
d o p aso w ać  igłę i zastosow ać k rop low an ie  dow olnie; zdejm uje 
się w ted y  c iężarek  i w k łu w a ig łę  do żyły. G dy  położym y 
z pow rotem  ciężarek  na tłoku , zastrzyk iw anie  o d b y w ać się 
m oże dalej.

N ag ła  konieczność w strzym ania  zastrzyk iw ań , u sk u tecz­
nia się p rzez zd jęc ie  c iężarka , lub też, co lep iej, p rzez  zam ­
k n ięc ie  k u rk a  bądź ku  dołow i, bądź ku  górze.

A żeb y  zap o b iec  podnoszen iu  się p łynu  w sk u tek  w łosko- 
w atości do góry  strzykaw ki, na leży  um ieścić  w szy jce strzy ­
k aw ki po za tłok iem  tro ch ę  w aty , p och łan ia jące j wilgoć.

K ranik  w  celu sterylizacji o d ejm u je  się przez  o d śru b o ­
w an ie  tylnej zak rę tk i znajdującej się na  osi m iarki.

E P A R S E N O
Preparat 132 D-ra Pomaret.

Przedstawiający utrwalony i jałowy roztwór 
Amino-Arseno-Fenolu, stosowany jako środek 
arsenowy przy leczeniu kiły, sposobem wstrzy- 

kiwań domięśniowych.
W SKAZANIA: Zamiast zastrzyków dożylnych w arse- 

noterapji.
OPAKOW ANIE: Pudełko zawiera 5 ampułek po 1 cm.3

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 
L U D W I K  S P I E S S  i S Y N

Sp. AKc.
W A R S Z A W A .
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III

Nowe książki francuskie.

A c h a r d . — L T N G E P H A L IT E  L E T H A R G IQ U E . — Jeden  tom  
in 8 -0 , 324 str. z 16 rysunkam i. W yd. J.-B. BAILL1ERE  

i S-wie~1923, P aryż, ul. H au tefeu ille  19.
N iew iele chorób św ieżo opisanych w yda ło  tak  obfite 

żniw o prac, jak  w  ostatn ich  m iesiącach  encephalitis  le tharg ica . 
D zieje się to w sk u tek  tego,*' że choroba zdaje się być częstą  
i jako  ep id em ja  do b y  ostatn iej dostarcza licznych przypadków ; 
w o b ec  tego  poznan ie  je j p rzed staw ia  dużą w artość d la  pa to - 
logji, pon iew aż ośw ietla  ona p a to g en ezę  choroby i pocho­
dzen ie  całego  szeregu objaw ów  chorobow ych, zw iązanych  z n ią 
p rzez  m niej lub w ięcej c iasne w ięzy. In teresu jąca  zarów no 
dla kliniki, jak  i patologji, h istorja jej zasługuje na poznan ie 
i chociaż g łębok ie  zm iany, w niesione od roku do jej p ierw o t­
n eg o  opisu pozw alają  na  p rzew idyw an ie  now ych jeszcze zm ian, 
być m oże nie m niej w ażnych, w y d aw ało  się prof. ACHARD, 
iż b ęd z ie  pożytecznym  u trw alen ie  jej obecnych  zarysów .

O to  g łó w n e rozdziały tej pracy: I. H istorja. — II. B adanie 
objaw ów . — III. W ygląd  kliniczny i postęp  choroby. — IV. C ho­
ro b o w e o b jaw y  c ierp ien ia  i ich tłu m aczen ie .—V . Z arazek  i jeg o  
szerzenie się. — VI. S tosunek  le targ icznego  zapalen ia  m ózgu 
do innych stanów  chorobow ych. — VII. Rozpoznanie- — VJII. R o­
kow ania. — IX. L eczen ie . — X . Bibliografja.

Jak  w idzim y z teg o  pob ieżnego  przeglądu , p ra ca  ta  jest 
obecnie jed y n ą  d o k ład n ą  p racą , d o ty czącą  tego  zagadnienia. 
Nie u leg a  w ątpliw ości, iż będz ie  on a  m iała  w ielk ie p ow o­
dzen ie , jako  książka n a  dobie.
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Ch. A c h a r d  et L eon  B i n e t . — EX A M EN  FO N C T IO N N E L  
DU PO U M O N . — T om  jed en  156 str. z 66 rysunkam i 
i szem atam i. W yd. M A S S O N  & Cie, P aryż  1923.
Do tej pory  nie w yszła żad n a  p raca  zbiorow a o b adan iu  

czynnościow em  płuc. Bez w ą tp ien ia  znane są o d d aw n a  zab u ­
rzen ia  czynności tego  n arządu , lecz najczęście j b adano  tylko 
zm iany anatom iczne. W  ostatn ich  la tach  znaczna liczba c iek a­
w ych p rac  pośw ięcona b y ła  zjaw iskom  chem icznym  o d d y ­
chania , k tóre pozostając w  dziedzinie czystej fizjologji, sta ją  
się d o s tęp n e  obecnie d la klinicysty.

D zie ło  to m a na  celu  p rzed staw ien ie  klinicystom  ow oców  
p racy  oraz licznych poszuk iw ań  autorów .

W  pierw szej części uw zględn ione są  b ad an ia  n ad  k rą ­
żen iem  pow ietrza w  p łu cach  i w arunki fizjologiczne, od k tó ' 
rych  ono zależy.

Badanie rozszerzania się klatki piersiowej. — Metoda pneumo- 
graficzna. — Badanie porównawcze rozszerzania każdej połowy 
klatki piersiowej. — Zdolność życiowa. — Wentylacja płucna. — 
Wydajność oddechowa. — Badania pomiarowe powietrza. — B a ­
dania kliniczne i radjoskopowe przepony. — Próba maximum do­
wolnego wstrzymania oddechu.

W  drugiej części w yłożone są poszuk iw ania , do tyczące 
procesów  chem icznych  oddychania , w  k tó rych  p łu co  w spó ł­
działa  jedynie jako  b ło n a  p rzepuszczalna, zdo lna  do w ym iany, 
lecz z której b ad acz  kliniczny przy pom ocy d o św iad czeń , o d n o ­
szących  się w p ro st do zaw artości gazow ej p łu c , m oże czerpać 
cen n e  w iadom ości o oddychan iu  tkank i i odżyw ianiu  n arząd u .

Sposób postępowania. — Urządzenia. — W yniki ogólne. — 
Bóżnice w wymianie oddechowej u rozmaitych chorych. — M eta - 
bolizm zasadniczy. — Spalanie glukozy u człowieka w stanie nor­
malnym i patologicznym. — M iara prężności C O 2, w pęcherzykach 
płucnych. — Badanie zdolności wydzielniczej i chłonnej płuca.

APERT. — VACCINS E T  SERU M S. — Jeden  tom . W y d . E rnest 
FLAMMARION, ul. R acine , P aryż  1923.
N a pó łkach  księgarsk ich  F L A M M A R IO N ’A  u k aza ł się p ie rw ­

szy tom  zbiorow ego w ydaw nic tw a pod ty tu łem : „B ibljoteka
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W iadom ości L ekarskich*, w  k tó ry ch  tre ść  lekarska  pow inna 
za in teresow ać szerszą publiczność, w yłożona bow iem  jest n a ­
ukow o lecz przystępn ie . Dzieło to  m oże być z ła tw ością  z ro ­
zum iane przez ludzi o w ykszta łcen iu  ogólnem .

P ierw szy  ten  tom  zaw iera  treść  zupełn ie  ak tualną , o szcze­
p ionkach  i su row icach . P osług iw an ie  się tym  sposobem  lecz e ­
nia dąży do odm łodzenia leczn ic tw a. W śród  szerokich  m as 
pub liczności rozprzestrzeniano  w iele  b łęd n y ch  pog lądów  o ko­
rzyśc iach  i n iedogodnościach  ich używ ania. P rze z  zazn a ja ­
m ianie się z książki APERTA z  danem i naukow em i tyczącem i 
su row ic i szczep ionek , — ogół będzie poinform ow any co m a 
m yśleć o ich istocie. Surow ice i szczepionki używ ane ze zro­
zum ieniem  rzeczy , p rzed staw ia ją  znakom ity  śro d ek  zap o b ie ­
gaw czy  i leczniczy w  pew n y ch  chorobach. K siążka niniejsza 
poucza lek arza-p rak ty k a  o stosow aniu  tych środków .

P . F. A r m a n d -delille  et L. N eg r e . — T E C H N IQ U E  DE LA  
R E A C T IO N  DE D Ź V IA T IO N  DU C O M PL E M E N T  DE 
B O R D E T  ET G EN G O U . — Jed en  tom  str. 196 z 25 ry ­
sunkam i i jed n ą  tab licą  kolorow ą. W yd. MASSON et Cie, 
Paryż 1923.
P ow odzen ie  m ałego  tom u o techn ice  odczynu odchy len ia 

d o p ełn iacza , og łoszonego drukiem  10 la t tem u  p rzez  A rMAND- 
DEL1LLE’A, skłoniło  tego au to ra  do w ypuszczenia now ego w y ­
d an ia  w zbogaconego przez now e zdobycze naukow e i w spó ł­
p racę  de  NEGRE’A.

A u to ro w ie  nie rościli pre tensji p rzedstaw ien ia  w  tym  
pod ręczn ik u  w yczerpu jącej rozpraw y o odchylen iu  dopełn iacza, 
p ragnęli oni zach o w ać  charak ter istotnie p rak tyczny  dla użytku 
tych, k tórzy  p racu ją  w  labo ra to rjach .

Bez w p row ad zan ia  pracow ników  do labiryntu n iez liczo ­
n ych  m odyfikacji od czyn u  odchylen ia  dopełn iacza, ograniczyli 
się  oni do w y ło żen ia  m eto d y  prostej i pew nej CALMETTE’A 
i M a s SOL’A, którą od w ielu  lat sam i w ypróbow ali.

C zytelnicy zobaczą, że sposób  ten  stosow any  w e w szystkich 
p oszuk iw an iach  przeciw ciał jest m etodą ogólną, k tó ra  m a to 
p ierw szeństw o , że d aje  w yniki n iety lko w ielce dok ładne, ale
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daje  rów nież m ożność d aw k o w an ia  surow ic obfitu jących w su b ­
stancje  uczula jące , co jes t szczególnie cennym  dla orjen tacji 
obecnej w  badaniach  n ad  p rzeciw cia łam i syfilitycznem i i gruź- 
liczemi.

M ały ten  tom ik, ilustrow any  licznem i fotografjam i i tab li­
cam i m iareczkow ania, będzie uży tecznym  niety lko  d la  p raco w ­
ników  laborantów , lecz  tak że  dla w szystkich  tych , k tórzy  
p rag n ą  obznajm ić się z tech n ik ą  odchy len ia  dopełn iacza i sto ­
sow aniem  go w rozpoznaniu  chorób zakaźnych .

G erm ain  B L E C H M A N . -  LES PE R IC A R D IT ES. — Jeden  tom
z  27 rysunkam i. W yd- E rnest F L A M M A R IO N , P aryż 1923.

W  tym  tom ie, pośw ięconym  ostrym  zapalen iom  serca 
(do którego prof. M A R F A N  napisał treściw ą przedm ow ę) G e r­
m ain B L E C H M A N N  przedstaw ia  objaw y i leczenie choroby, k tó ­
rej rozpoznanie jest jed n em  z n ajbardzie j trud n y ch  do  ustalen ia .

S tudjum  tak ie przyniesie korzyść lekarzom , pozw alając  
im odnieść różne zaburzen ia  (bóle, duszność, szczególn iejszą 
postaw ę, d łuższą gorączkę, p rzyp isyw ane ogólnie objaw om  cho­
roby serca , p łuc  i op łucnej lub ogólnem u zakażen iu  źle o zn a­
czonem u do ich isto tnych  przyczyn. L aicy zd ad zą  sobie sp raw ę, 
jak  k lin icysta dochodzi drogą analizy  m ałoznacznych  objaw ów  
i szczupłych w skazów ek  do usta len ia  pew nego  rozpoznan ia 
z czego w y łan ia  się w łaśc iw e leczenie.

Z najdz iem y rów nież w tej pracy  sp raw o zd an ie  z choroby 
M irabeau i b łędów  sem jologicznych.

O p ierając  się na  badan iach  osobistych  i najśw ieższych  
p racach , G. B L E C H M A N N  p rzed staw ia  bezstronnie różnorodne 
m etody lecznicze tak  pow ażnego  cierpienia, jak iem  je s t zap a­
lenie osierdzia.

C E S T A N .— LES E PILEPSIES.—Jed en  tom . W yd. F l a M M A R IO N , 

P ary ż  1923.
T om  ten  u ję ty  jest z punk tu  w idzenia zagadn ień  p a ­

daczki, dzięki w iadom ościom  dostarczonym  przez neuro lo - 
gję w ojenną i przez odkrycia w spółczesne n ad  zm ianam i pa- 
tologicznem i środow iska hum oralnego .
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Po p ierw szej części, pośw ięconej klinice, a szczególnie 
p rze jaw om  psychicznym  i odpow iedzia lności karne j ep ilep ty ­
ków , au to r daje  w  drugiej części g run tow ny  zarys, pogłęb iony  
przez stu d ju m  różnych odm ian  pad aczk i. R ozw odzi się on długo 
nad  stanow isk iem  nozologicznem  i chorobo tw órczem  epilepsji 
p raw dziw ej, pospolitej. W  końcu, w  trzeciej części, w y k ład a  
lecznictw o, pozw alając w  ten  sposób korzystać ze sw ego d łu ­
giego dośw iadczenia.

P raca  ta  p rzeznaczona  jest n iety lko  d la  lekarzy , którzy 
zna jdą  tam  bardzo  jasny  w g ląd  w  isto tę zagadn ien ia , szcze­
gólniej złożonego, lecz rów nież d la  rodzin, k tó re  znajdą w  tym  
tom ie cennego  p rzew odn ika w  k ierow an iu  leczeniem .

G eorges G U ILLA IN , G uy L A R O C H E  et P. L E C H E L L E . — 
L A  R E A C T IO N  DU B E N JO IN  C O L L O ID A L E T  LES 
R E A C T IO N S C O L L O ID A L E S DU L IQ U ID E  C E PH A L O  
RACH1D1EN. Jeden  tom  146 str. z rysunkam i i 3 tab li­
cam i p o za  tekstem . (W yd. M a SSO N  et C 1'.) .

O dczyn  benzoesow o - ko lo idow y G eorge’a G U IL L A IN , G uy 
L A R O C H E  i P. L E C H E L L E ’A  o k aza ł się jed n ą  z najw ażniejszych 
w spó łczesnych  zdobyczy  naukow ych  w  dziedzin ie  sem jologji 
p ły n u  m ózgow o - rdzen iow ego . O dczyn  ten  prosty, ła tw y  
i p rak tyczny , po siad a  najw iększą w arto ść  d la neurologów , 
psych iatrów  i w ogóle lekarzy , gdyż pozw ala, rów nież dobrze  
jak  odczyn  W A S S E R M A N N A , n a  szybkie postaw ienie rozpoznania 
syfilisu postępu jącego  system u nerw ow ego; ten  odczyn by ł 
zresztą p rzy ję ty  przez w ielką liczbę laboratorjów  i ogłoszony 
d ruk iem  w  licznych  p racach  z tej dziedziny, a w szystk ie w y­
k az a ły  jego sw oistość.

G eorges G U IL L A IN , G uy L A R O C H E  i P. L E C H E L L E  p rzed ­
staw ili w tym  tom ie isto tę odczynu benzoesow o - koloido­
w ego, w yniki osiągnięte p rzez  nich sam ych i p rzez  biologów, 
k tórzy  posiłkow ali się tą  m etodą. Co w ięcej p rzestud jow ali 
oni inne odczyny kolo idow e p łynu  m ózgow o - rdzeniow ego, 
odczyn  ze z ło tem  kolo idow em  L A N G E ’A , z  gum ożyw icą, o d ­
czyn z b łęk item  berlińskim  i w ykazali ca łą  w artość p rak ty ­
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czną ty ch  odczynów  koloidow ych, k tó ry ch  zespó ł n ie b y ł n i­
gdy  p rzedm iotem  stud jów  w e F rancji.

T a  w ielce o ryginalna p raca , o p a rta  znakom icie na lite ra­
turze zagranicznej, zasługu je n a  to, aby  zosta ła  poznana p rzez  
w szystk ich  biologów  i lekarzy .

NARSENOL
NOVARSENOBENZOL

w tabletkach.

PREPARAT PRZEZNACZONY DO UŻYTKU WEWNĘTRZNEGO
(drogą doustną)

jako kuracja uzupełniająca z a s t r z y k i  dożylne. 

Flakon zawiera 30 tabletek po 0,1 gr.

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne

L U D W I K  S P I E S S  i S Y N
Sp. AKc.

W A R S Z A W A .

Wydawca: Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne Ludwik Spless i Syn, Sp. Akc.— W arszawa.

R e d a k t o r  Dr- S. OTOLSKI.
Zakłady Drukarskie F. W yszyńskiego i S-ki, W arszawa, W arecka 15.
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